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południu, z wyjątkiem świąt i niedziel.

l ) o ^ 3 t® e r a t a wynosi % przesyłką
4 zjr ^H arok cały 16 złr., na kwartał 
i  , rok ̂  m’eBi%c 1 z r̂ - 35 ct- Miejscowa 
mies;̂ o j złr., na kwartai 3 złr., na

5 pojedynczy kosztuje w miejscu 
w *7 .Pocztą 7 c t . ; z lat dawniejszych

6Jsou 10 ct., pocztą 12 ct.
2 .

dne ' a s e r a t y  liczy si§ od miejsca je- 
k, J wiersza pierwszy raz 7 ct,, zaś

w razie dw u- lub więcej razowego umie­
szczenia tak za pierwbze jak za każde 
następne po 6 ct. Naleźytość st.ęplowa 
od każdego ińseratu wynosi 30 ct.

Przesyłki (franko) odbiera Administra- 
cya Gazety Lwowsk. (Ul. Wałowa Nr. 370).

R e k l a m a c j e  otwarte wolne od 
opłaty pocztowej. Listy należy frankować.

„ P rz e w o d n ik  n a u k o w y  i  l i te ra c k i*  
wychodzi każdego miesiąca, 5 ark. 8vo. 
dla cało- i półrocznych przedpłacicielj 
bezpłatnie, dis kwartalnych za dopłata 
75 ct. kwartalnie, dla miesięcznych za 
dopłatą 30 ct. miesięcz. Sam „Przewodn k 
naukowy" bez „Gazety" rocznie 4 zł. w a

%

Od A d m in is t ra c y i.

oproszenie do przedpłaty na 
„GAZETĘ LWOWSKĄ11.

1 lit,
r&z z „ P rz e w o d n ik ie m  n a u k o w y m  

6r a c k im “  p r z e d p ł a t a  w y n o s i :
, ćw ie rćro czn ie  od 1 . p aźd z.: pocztą 

75 ct., w  m iejscu 3 zł. 75 ct., 

m iesięcznie od 1 . każdego m iesiąca: 
J°cztą 1 zł. 65  c t , w  m iejscu 1 zł. 30  ct. 

a® na „G azetę Lwowską“  b e z  „P rze- 
0̂<lnika“ , w skazaną je st cena prenu- 

^ a t y  -w nagłów ku.

C ZĘ S C  U R ZĘD O W A .
,, Jego Ekscelencya pan  N am iestnik prze- 

kom isarzy powiatowych: K aspra  S o ­
l s k i e g o  z T łum acza do Sam bora, Juliu- 

j 4 H o r  n i c k i  e g o  z Sam bora do W adowic, 
.at>a M a y e r a  z Borszczowa do Tłum acza 
^ a k ty k a n ta  konceptowego Seweryna C h r z ą -  
ZcZ e w s k i e g o  z Brodów do Sokala.

Lwów dnia 16. W rześnia 1873.

c Naczelny D yrektor poczt m ianow ał ofi- 
ĵ .Ma pocztowego Antoniego K a s p r z y c -  
ja' e 8 o  naczelnikiem  nowo otworzyć się ma- 
™go urzędu  pocztowego na  Podzam czu 
ce Lwowie, dalej oficyałami pocztow ym i: 
u *• porucznika z 55 pułku piechoty, Apo- 
tv Keg° G ó r n i c k i e g o  dla Lwowa i do- 

^czasowych asystentów pocztowych Al- 
j j^ a  S t r o n c z a k a  dla Lwowa, Justyna 
ę,r u z l e w s k i e g o  dla Lwowa, M ichała 

U t k o w s k i e  g o dla Rzeszowa, Seweryna
i . b n a u e r n  dla Brodów, Jan a  P i e n i ą ż -  
^ S w i c z a  dla Złoczowa, W ładysław a Ul a -  
^ ^ a k i e g o  dla Przem yśla, Szymona 
j j ^ d z i ń s k i e g o  dla Jarosław ia  i Józefa 
aj , ° g b a u e r a  dla Lwowa; przeniósł oficy- 

pocztow ych: Dominika F e d o r o w -  
(L l.e 8 o ze Lwowa do Stanisławowa, W ła- 
^  >awa C h r u s z c z e w s k i e g o  ze Złoczo- 
 ̂ do Lwowa, Alojzego S c h i n d l e r a  

t ^ ło m y i  do Lwowa; zam ianował asysten- 
Ą l pocztow ym i: dotychczasowych poczmi- 

Józefa J a k i m e c k i  e g o  z Żydaczo- 
g dla Lwowa, S tanisław a H o r o d y s k i e -  
Oj z Kniażego dla Złoczowa, W ładysław a 
Sa.8ze w s k i e g o  z Zabierzowa d la  Bochni, 
L .^o ina  Rosko B o g d a n o w i c z a  z So- 

^ k i  d la  K rakow a i Teofila D r z y m a ł ę

z Husakow a dla P rzem y śla ; dotychczaso­
wych praktykantów  pocztowych F ranciszka 
E  o b a z ę, W ładysław a J a k u b o w s k i e g o ,  
Bojom ira S i l k i e w i c z a ,  Bronisław a K r  i m- 
m e r a ,  i Józefa K r z e c z k o w s k i e g o  dla 
Lwowa, Leona D u ń c z e w s k i e g o  dla Pod- 
wołoczysk i Ignacego M a l i n o w s k i e g o  
dla Jarosław ia; dotychczasowych ekspedyto­
rów Jan a  M a l i k a  d la  Krakowa, Hipolita 
I l l a s i e w i c z a  dla Lwowa i B artłom ieja 
S w i s z c z o w s k i e g o  dla Krakowa, n a re ­
szcie przeniósł asystentów  pocztowych Jan a  
W o l a ń s k i e g o  z Krakowa, Gustawa F r i -  
t z e g o  z Jarosław ia, F ranciszka R a s z k a  
z Krakowa, Józefa W o l a ń s k i e g o  z Prze. 
m yślą i Ludwika A u d y k o w i c z a z  Podwoło - 
c-zysk do Lwowa a A leksandra H a c z e w -  
s k i e g o ze Lwowa do Kołomyji.

Lwów dnia 15. W rześnia 1873.

C ZĘS C  N IEU R ZĘD O W A .
PSZEGLĄD POLITYCZNY.

Lwów, dnia 18. września.

Od chwili rozpisan ia  bezpośrednich wy­
borów a k c y a  w y b o r c z a  ożywiła się znacz­
n ie  we wszystkich prow incyach austryackich 
a  codzienna kronika ruchu  wyborczego 
w dziennikach wiedeńskich je s t obecnie o 
wiele obfitszą i ciekawszą niż do niedawna. 
W Czechach ja k  zawsze tak  i obecnie walka 
wyborcza będzie najciekawszą, a  jej rezu l­
ta t  najdonioślejszy dla składu przyszłej R a­
dy państw a. W m iastach i po wsiach cze­
skich usta lił się już w dawniejszych wybo­
rach sejmowych stosunek głosów, a karność 
wyborców opozycyjnych i w iernokonstytucyj- 
nych została już tyle razy wypróbowaną, że 
tylko w niektórych okręgach wyborczych 
zręczna agitacya może przechylić szalę zwy- 
cięztw a na  jednę albo d rugą stronę. W więk­
szej części okręgów czynność kom itetów wy­
borczych nie będzie bardzo uciążliwą, bo 
ogran iczy  się tylko do pewnych informacyi 
i nie potrzebuje używać wysileń agitacyjnych. 
Całkiem  odmiennie przedstaw ia się stan  rze ­
czy w kuryi wielkiej posiadłości w Czechach 
i na Morawie. T utaj rezu lta t wyborów był 
zawsze chwiejny, a agitacya i obecnie ma 
otw arte pole do działania. To też stronnic­

two konstytucyjne główną uwagę zwraca o- 
becnie ua tę  kategoryę wyborców i złożyło 
kierownictwo wyborów w ręce doświadczone, 
k tó re  już w dawniejszych wyborach sejmo­
wych spraw ą tą  skutecznie kierowały. J e ­
szcze i z tego powodu ruch wyborczy w Cza­
chach będzie daleko więcej ożywiony niż 
w każdej innej prowincyi, że obok wyboru 
deputow anych Rady państw a odbywać się 
będzie także uzupełniający wybór posłów 
sejmowych, których m andaty na ubiegłej 
sessyi zostały  uniew ażnione. Jednakże rezu l­
ta t  tego ostatniego wyboru nie obudzą cie­
kawości, bo je s t rzeczą praw ie pewną, że 
z urny wyborczej wyjdą dawne nazwiska.

Pesti N aplo  wyrzuca już i wiedeńskim 
dziennikom , że także pom agają rozniecać 
przesadzone a  naw et wprost nieprawdziwe 
szczegóły o o b e c n e i n  p o ł o ż e n i u  W ę ­
g i e r .  —  Położenie nasze — tak  pisze 
ten  dziennik , je s t p rzykro , ale wcale nie 
żatrw ażające Nadzwyczajne wydatki nie 
przekroczą preliminowanej sumy, a zwyczaj­
ne w ydatki zostaną jeszcze może zniżone 
z uwagi na dzisiejszą sytuacyę. Zbiór teg o ­
roczny wypadł wprawdzie niepomyślnie, ale 
rząd będzie m usiał tylko siedmiu albo ośmiu 
kom itatom  udzielić pomocy w tegorocznej 
zimie, do czego już obecnie rob i przygoto­
wania. Dochody skarbowe wpływają w tak i 
sposób, że dotąd  niem a obawy, ażeby zna­
cznie zosta ły  prześcignione przez sumę p re­
liminowaną. W końcu pozwala P. N . domy­
ślać się, źe rząd nie zasypia sprawy pożycz­
ki, k tórej wysokość dotąd nie jest oznaczoną.

Z różnych źródeł i wskazówek czerpią 
dzienniki niem ieckie wiadomość, że p a r l a ­
m e n t  N i e m i e c  zwołany zostanie na przy­
sz łą  wiosnę. Jed n ą  z najpilniejszych spraw, 
dla których załatw ienia zwołanie parlam entu 
przyspieszono, je s t uchwalenie ustawy o ban­
knotach. Trudności, k tóre  do niedawna w strzy­
mywały załatw ienie tej sprawy, m iały już 
obecnie znacznie się zmniejszyć. Z ubolew a­
niem  dodają liberalne organa u w ag ę , że 
spraw a ustawy prasowej i ustawy o m ałżeń • 
stwach cywilnych wcale nie postąp iła  n a ­
przód i ciągle ma przed sobą ciężkie tru ­
dności.

Pomimo nader gościnnego przyjęcia 
cesarze wicza niem ieckiego w D a n i i ,  w Ber 
linie nie spodziew ają się wcale pomyślnej 
dla Niemiec zmiany w polityce gabinetu d u ń ­
skiego. N ikt naw et niem a nadziei, ażeby król 
Danii w racając z H essyi, gdzie odwiedził 
swojego kuzyna księcia F ry d ery k a , w stąpił 
do Berlina. N atom iast zapew niają dzienniki 
berlińskie, że król duński zwiedzi w pow ro­
cie W iedeń, dodając zarazem , że krok ten  
nie będzie m iał żadnego wpływu na  stojące 
na porządku dziennym wielkie kwegtye po li­
tyczne.

Paryzki korespondent N . fr . Presse  
zapew nia z wielką stanowczością, że znany 
l i s t  p a s t e r s k i  a r c y b i s k u p a  p a ­
r y  z k i e g o b y ł przedm iotem  koresponden- 
cyi dyplomatycznej pomiędzy F rancyą a W ło­
chami. Książę Broglie m ia ł ośw iadczyć, że 
rząd  francuzki nie podziela tendencyi k a to ­
lickich i że nie widzi w podróży króla do 
W iednia i B erlina żadnego niebezpieczeństw a 
dla  Franeyi. Ten sam korespondent u trzy ­
muje niem niej stanow czo, źe fuzyoniści nie 
tylko nie zrzekli się swoich planów, lecz 
owszem zaczynają w tym  duchu działać da­
leko energiczniej niż do niedawna. To d o ­
niesienie wyjaśnia, dla czego U O rd re  w o- 
sta tn ich  dniach wystąpił tak  gwałtownie p rze ­
ciw rojalistom  odśw ieżając dla powaśnienia 
ich pom iędzy sobą wszystkie przykrości wy­
rządzone Bourbonom  przez Orleanów a m ia­
nowicie słynną spraw ę księżnej Berry.

R z ą d  s e r b s k i  m iał zapewnić g ab i­
net węgierski, że na  przyszłej sesyi p a r la ­
m entu przedłoży sprawę połączenia w ęg ier­
skich koleji żelaznych z rum uńskiem i i że 
tym  razem zjedna sobie większość głosów 
dla swoich projektów. W tej chwili w iado­
mość ta  je s t dla W ęgier nader pożądaną, bo 
budowa kolei żelaznych nastręczyłaby  do­
tkn iętej głodem ludności pomoc i sposo­
bność do zarobkow ania bez nadw erężenia 
skarbu państw a.

A u stry a -W ę g ry . A rtykuł dzienni­
ka N azione  wskazuje stanow isko, z jakiego 
publicystyka w łoska ocenia podróż króla 
W iktora Em anuela do W iednia i Berlina. 
„Podróż króla, pisze ten dziennik, do Wie-

Homo versus Darwin.
IV.

Darwin , jak  wszyscy m ate ry a liśc i, ne- 
istnienie ducha i duszy. Ale Darw in 

le§t  m ateryalistą  czystej wody, je s t w ka- 
% tk‘ przezorniejszym  od zwyczajnychał!ie przeziuiiicjoz^jm oa zwyczajnycn 
t j j - lcL propagatorów  m ateryalizm u, którzy 
dlat^ gi§bi przedm iotu  nie zchodzą; i

P0(l  względem n iek tó rjch  pojęć ró -  
Darwin stanowczo z in n jm i m aterya- 
I  ta k  Darwin wierzy i uznaje istnie- 

W ^fórcy, czemu inni przeczą. Darwin 
W . '6 1 że Stw órca „którego istnienie

umysły najznakom itsze , kiedykol- 
Ryjące“ (T. I., str. 65), że ten  S tw órca 

H fj* początkowo życie w jed n ą  lub w kil- 
, k tóre  potem  dzięki drugiem u bo- 

Płodowemu rozwojowi, zaludniły świat 
U czoną ilością gatunków  zwierzęcych. 

W-eg° logicznem i m ądrem  jest w edług 
wierzyć, że S tw órca tchnął życie 

iS iif  ĉrm  j a  dlaczego również w edług 
p*1.' ’ nielogicznem jes t i n iem ądrem  są- 

tenże Stw órca we wszystkie znane 
a ‘‘ 1,; -Hnął życiem , dlaczego nie sprzęci- 
dl W  Rozsądkowi zdanie, że Bóg stworzył 

lab to, z czego ona pow stała , ale 
czjS  ° sprzeciwia się rozsądkowi uwierzyć, 
daN iM n Bóg stw orzył ry b ę , p s a ,  osła, 
w J  > l* i t. p. — tego Darwin me powia-’ * t. p. — tego jja rw iu  me powia- 

żaden z jego zwolenników nie 
Błąd V  - W yjaśnia to  jednak  sam a teorya 

\M o d o w e g o , gdy się jej bliżej przy-

(„ w p a trzm y  się tylko, ja k  z danego 
oaukowego zbudował D a rw in  swo- 
H, Kowalewski i profesor Kupfer

d o s trz e g li, że larwy ascydyi w pewnej epo­
ce swego rozwoju m ają podobieństwo do zwie­
rz ą t kręgowych. To mówi nauka i mówi s łu ­
sznie. Pow tarzając za nią D arw in dodaje, że 
z tąd  wnosić m ożna i należy, iż ascydye m a­
ją  pokrewne pochodzenie ze zw ierzętam i krę- 
gowemi, i że oparłszy się na teoryi rozwoju 
płodowego, przyjąć trzeba, iż zw ierzęta k rę ­
gowe pochodzą od ascydyj. Czyż to  mówi 
Dauka ? B ynajm niej, nauka z tern zdaniem 
nie ma nic wspólnego, nauka o tern nic nie 
wie, nauka uznaje tylko spostrzeżenie p. Ko 
Walewskiego i prcf. K upfera , ale wniosków 
D arwina nie uznaje. K to oczywiście nie siu- 
cha i nio bada nauki ale słucha Darwina, 
ten  w dcbrej naw et wierze może sądzić, iż 
teoryę rozwoju płodowego uznaje nauka, ale 
kto zapy ta  nauki, ten  teory: podobnej z pe- 
wncścią nie uwierzy.

Geolog Sir Karol Lyell sp ra w d z ił, że 
należy do spraw nader rzadkich i wypadko­
wych odkrycie szczątków kopalnych z klasy 
zw ierząt kręgowych. To rzeczywiście praw da. 
Ale na  tej praw dzie buduje Darwin zdanie, 
iż b rak  form przejściowych nie obala  jego 
teoryi. Czyż i to m a być p raw dą? W szak 
nie, już dlatego, że szczątki kopalne zwie­
rzą t kręgowych chociaż rzadk ie , lecz Bą, a 
szczątków kopalnych form przechodnich zu­
pełnie nie ma.

Mr. W oolner zau w aży ł, że u n iek tó ­
rych ludzi spostrzegać się daje szpiczasto- 
tępe zakończenie brzegu ucha. I to  prawda. 
Ale cóż z tej prawdy wywodzi D arw in? P o­
nieważ jeden gatunek m ałp  posiada podo­
bne zakończenie u c h a , więc je s t do w ó d , że 
wszystkie uszy ludzi pierwotnych m iały po­
dobne zakończenie, więc źe ludzie od m ałp 
pochodzą.

Mr. P ag e t zauw ażał znowu, że n iek tó ­
rzy ludzie m ają po kilka rzęs daleko d łuż­
szych od reszty, ponieważ tak ie  rzęsy odpo­

w iadają wydłużonym  włosem , takzwanym 
vibriscae, używanym przez niektóre niższe 
zw ierzęta jako organ dotykowy. — Darwin 
z całą powagą wyprowadza ztąd stanowczy 
w niosek, że ludzie od tych niższych zwie 
rzą t pochodzą.

Dr. S tru thers zauw ażał, że u niektó­
rych ludzi znajduje się w łopatce podobny 
ja k  u zw ierząt kanał zwany foram en supra  
condylo ideum , przez k tóry  przechodzi nerw 
w padający do ram ienia. I  to dostateczne dla 
DarwiDa, aby wyprowadzić wniosek, że 
w czasach dawniejszych zjawisko takie u lu­
dzi było częstsze, i że dowodziło zbliżenia 
budowy ich c iała  do zw ierząt, a zarazem  
pochodzenia ich od zw ierząt

W całkiem  podobny, często daleko za­
bawniejszy i śmielszy sposób zuźytkowuje 
Darwin dane naukowe jako m ateryał i pod­
stawę swej teoryi.

I  cóż ua to n au k a?  Ocenia ona teoryę 
Darwina, ja k  na to zasługuje, w dowód cze­
go pozwolimy sobieo przytoczyć parę  zdań 
najpoważniejszych.

Na zebraniu niemieckiego tow arzystw a 
antropologicznego w Szwerynie w r. 1871, 
profesor Rudolf Virchow, najznakom itszy 
niemiecki b io lo g , w yraził się w przemowie 
zagajającej n a s tę p n ie :

„Pomimo że Darwinizm w wielu m iej­
scowościach się upow szechn ił, w Niemczech 
jednak  teorya ta  obudziła pewną ku sobie 
niechęć, i to  Dietylko pomiędzy ludźmi reli­
gijnymi , estetykam i i filozofam i, ale nawet 
pomiędzy m ężam i ścisłej n a u k i, badaczam i 
przyrody, a  to z tego pow odu, iż m ałpa 
przedwiekowa nie zosta ła  po dzień dzisiej­
szy wynalezioną, a zatem- nie m ogła stać się 
przedm iotem  poważnych, naukowo-przyrodni- 
czych poszukiwań."

To zdacie Niemców
Paryzka akadem ia nauk w yraziła swo­

je  zapatryw anie jeszcze dobitniej. Kiedy po­
jaw iła się kandydatu ra  Darwina na członka 
ko responden ta , prof. Dr. Robin postawił 
wniosek na  odrzucenie tej kandydatury, z po­
wodu, że Darwin je s t autorem  teoryi, pozba­
wionej ścisłych podstaw  naukowych — i aka­
dem ia wniosek ten przyjęła.

L ite ra tu ra  angielska posiada najliczniej­
szy szereg pism przeciw  teoryi D arw ina —  
żadne ciało naukowe żadnego narodu nie 
wypowiedziało c tej teoryi innego zdania, 
jak A kadem ia paryzka lub niem iecki kon­
gres antropologiczny, żaden wyższy, ściśle 
naukowy człowiek nie ocenił jej inaczej. 
W ięc gdzież zwolennicy ?

Jestto  bardzo ciekawem i pouczają- 
cem , że wszystkie umysły p ły tkie, niedou­
czone , najłatw iej i najskorzej zapisują się 
tak  pod sz tandar Darwinizmu jak  wszelkie­
go m ateryalizm u. I  naturalnie inaczej być 
nie może. K to szuka prawdy, ten zeszedł­
szy nawet na pola podobne, musi w końcu 
znaleźć drożynę z manowców w yprow adza­
j ą c ą ; komu jednak  nie idzie o rzecz , ale o 
jej pozory, w kim rządzi n ie  cbęć wiedzy, 
lecz próżność, komu zam iast przekonania 
wystarcza frazes górnolotny, chociaż niezro­
zumiały — ten chętnie i skoro, nie badając 
wcale bliżej, nie zgłębiając rzeczy, przyjmie 
hasło podane i będzie pod niem  walczyć 
z tak ą  sam ą za jad ło śc ią , z ja k ą  dawny 
szlachcic zaściankowy walczył o zupełnie 
niezrozum iałą dla siebie politykę swego 
chlebodawcy wojewody rozum ując : „ Ja  wiem 
iż biję , a  wojewoda wie za co i na co 
biją .“ Nic bardziej fanatycznego i nic więcej 
do zabobonu podobnego jak  zagorzałość nie- 
tylko w iększości, ale w ogóle adeptów ma- 
terjalistycznych teoryj. Mistrzowie jak  D a r­
win, albo kłam ią z przeświadczeniem , albo 
sam i się łudzą wmawiając sobie w iarę we 
w łasne przypuszczenia, jednem  słowem należą



dnia i Berlina, je s t sankcyą zajęcia Rzymu 
upadku świeckiej władzy papieża i przenie­
sienia stolicy. Podróż ta  jest zbawienną n a ­
u k ą  dla stronnictw a, któreby chciało nam 
odmówić p raw a do decydowania o naszym 
kra ju  i naszych stosunkach. N a fak ta  nie 
w ystarczą nam iętne artykuły i listy  paster 
skie jeszcze nam iętniejsze od artykułów. II 
luzye z r  1855 doprow adziły stronnictwo 
katolickie do złudzeń z r . 1870 ; dokąd za 
wiodą je złudzenia z r. 1873.“

— Jak  już doniósł telegram, banem 
Kroacyi ma być m ianowany Mazuranics. G o­
dność tę  ofiarowano pierwotnie hr. W łady 
sławowi Pejacewiczowi i hr. Juljuszowi Jan  
kow iczow i, ale obaj odrzucili propozycyę 
Fresse  tłum aczy  tę  odmowę tak ty k ą , której 
stronnictw o i dziennikarstwo narodowe uży­
wa do pokonania swoich przeciwników. T ak­
tyka ta  polega na ustawicznem szkalowaniu 
najzacniejszych lu d z i, na zm yślaniu różnych 
kłam stw  i oszczerstw z życia prywatnego. 
Mężowie, dodaje Fresse , którzy dbają 
dobre im ie, nie m ają, ja k  się z tego przy­
kładu okazuje, najmniejszej chęci na in­
wektywy Obzora.

— Główny organ panslawistów rossyj 
skich G-ołos daje Czechom następującą bar 
dzo tra in ą  p rzestrogę: „Czesi nie mogą za­
pom inać o tem, że ich przyłączenie do nie­
mieckiego cesarstw a (co nie byłoby niepo 
dobieństwem , jeżeliby Austrya była słabą), 
rów nałoby się zagładzie narodowości cze­
skiej. Czesi zostaliby wtedy w dwóch albo 
trzech  generacyach zgerm anizow ani, /  na 
czem znają się doskonale Prusacy. Austryac- 
cy Słowianie musieli przyjść do tego p rze ­
konania, że silna A ustrya lepiej zabezpiecza 
icb narodowość niż Austrya rozbita najró- 
źnorodniejszemi narodowemi samorządami. 
Przy takiej zmianie opinii m inisterstw o au- 
stryack ie  z łatw ością dokonało dzieła, k tóre 
przed  rokiem  1871 wydawało się niemożli- 
wem. Z zupełnym  skutkiem  przeprow adziło 
ono w R adzie państw a nową ustaw ę konsty­
tucyjną o bezpośrednich wyborach. Program  
federalistów został pokonany, przynajmniej 
na  dłuższy czas.“ Co na  to odpowiedzą 
dzienniki czeskie?

— Obrady zgrom adzonej w W iedniu 
komissyi dla sprawy kwaterowania wojsk 
postępują tak pomyślnie, że już obecnie m a­
ją  być utworzone podkomissye d la przed- i 
zalitawskiej części monarchii. Podkomissye 
usuną resztę trudności i u łożą operat, k tóry 
przedłożony zostanie ciałom  ustawodawczym

— Na przedstaw ienie węgierskiego m i­
n is tra  przy dworze cesarskim  wysłano 2 Au- 
stry i dotąd 54 lekarzy do W ęgier, gdzie 
cholera silnie grasuje. Mianowicie gw ałto­
wną jest cholera w K lausenburgu , gdzie 
musiano pozam ykać szkoły i kościoły. W sku­
tek cholery nie mógł się tam  odbyć synod 
unitarystów , mający praw o daw ania rozwodu 
katolikom , którzy przechodzą do sekty uni­
tarystów  i chcą zawrzeć nowe małżeństwo.

— Na ostatniem  posiedzeniu sejmu 
kroackiego przedłożono izbie sprawozdanie 
o ustawie uniwersyteckiej i o projekcie em an- 
cypacyi żydów tudzież spraw ozdanie o bu 
dżecie na r. 1873. Dep. Jak ie  interpelow ał 
rząd  o środkach  zarządzonych z powodu

grożącego głodu. Radca sekcyjny Jurkowics 
odpowiedział, że rząd  zażądał dokładnych 
sprawozdań od podwładnych organów i udał 
się do węgierskiego m inisterstw a z proźbą, 
ażeby przy zamierzonem zaciągnięciu po­
życzki głodowej przeznaczono d la  Kroacyi i 
Sławonii 2 miliony.

W ęgierski m inister handlu ma przy­
być do W iednia, ażeby porozumieć się 
z przedlitawskiem  m inisterstwem  w sprawie 
chwilowego zniżenia c ła  od przywozu zboża 

— W iadom ość o zamierzonem miano 
waniu M azuranicza banem Kroacyi nie spra 
wiła dotąd w węgierskiem dziennikarstw ie 
pomyślnego wrażenia.

albo do mistyfikatorów albo do częściowo 
obłąkanych, zw łaszcza obłędem  pychy, k tóra  
nie chce uwierzyć, aby własnej wyobraźni 
dzieło mogło być nie doskonałe Za nimi 
leci tłum  zwolenników, k tóry  zwykle żadnej 
wiadomości rzeczy nie posiada, tyłko powta­
rzając najdziksze niedorzeczności zasłania 
się jak  Darwin, B uchner i wszyscy inni tem, 
że tego dowodzi nauka, chociaż nauka w ła­
śnie tem u przeczy.

Kto chce się łudzić lub oszukiwać, na 
tego oczywiście rady nie ma, bo jak  Darwin 
najoczewistsze dowody lub na swoją korzyść 
przekręci, lub im zaprzeczy. Ale gdzie się 
m a do czynienia z dobrą w iarą, tam  droga 
najprostsza, najwłaściwsza, rozpatrzenie rze 
czy, jej zbadanie. N auka rzeczywista, jako 
prawda, nigdy ujemnego wpływu nie wywiera, 
więc na hasło, że nauka czegoś dowodzi, 
trzeb a  najpierw przekonać się, co w tej m ie­
rze isto tn ie mówi nauka.

Pom ijam y całą  stronę owego fatalnego 
wpływu pod względem moralnym, jak i po­
dobne fałsze naukowe wywierać m u sz ą ; 
pomijamy i to, na  co już nieraz zw racano 
uwagę, że takie fałsze naukowe m ają często 
za wyłączny cel wyzyskanie płytkości i ła ­
tw owierności ludzkiej w zupełnie innych, ni 
żeli naukowych celach, źe n. p. propagandzie 
In terńationału  nic lepiej odpowiedzieć nie 
może, jak gruby m ateryalizin. Ale jeszcze 
ra z  pozwalamy sobie zwrócić uwagę, ja k  ko 
rzystnem  jest prowadzenie walki z podo 
bnemi prądam i na ich własnym gruncie i 
w łasną ich bronią, a książeczka k tó rą  gorąco 
polecam y, dać może przykład, że taki ro ­
dzaj walki działa daleko skuteczniej niżeli 
najwymowniejsze zaklęcia.

B. Kalicki.

N ie m c y . Od kilku dni już obiega 
w dziennikach wiadomość o jak ichś roko 
waniach między Prusam i a księstwem Am 
halt, których przedm iotem  ma być połączę 
nie tego państw a z Prusam i. B erlińska Voss 
Z tg . pisze w tej m ierze co następuje 
„Zwrócono niedawno uwagę, że nadzw yczą 
serdeczny stosunek panujący m iędzy dwora 
mi tutejszym  a  anhaltskim  wywołał domys 
jakoby książę anhaltsk i zdecydowany by 
zrzec się rządów  i połączyć swoje księstwo 

Prusam i i jakoby się sk łan iał do zawar­
cia z tem mocarstwem tra k ta tu  akcessyjne 
go. Otóż z pewnego źród ła  dowiadujemy się 
że rokowania w spraw ie trak ta tu  akcessyj 
nego, jak i zawarto z księstwem Waldeck, 
iuż od kilku la t toczą się między obu dwo 
ram i Dowiadujemy się także, że książę An 
haltski zrobił w tej m ierze pierwszy krok, 
donosząc tu ta j, źe gotów je s t zrzec 
udzielności na rzecz pruskiej korony, po ­
dobnie jak  to uczynili w r. 1850 obaj ksią 
żęta hohenzollernscy. Propozycya ta  jednak  
nie została p rzy jętą  w Berlinie. N atom iast 
oświadczyły Prusy gotowość do zawarcia 

księciem  tra k ta tu  akcessyjnego. Źe tra k ta t 
taki zawarty na podstawach podobnych jak 

W aldeckiem natrafiłby na wielką opozycyę 
w parlam encie, nie potrzebujem y dodawać. 
Byłby on bowiem bardzo niekorzystnym  dla 

pruskich finansów.
— Z Genewy donoszą, że książę B i­

sm arck kazał poufnie zapytać Thiersa, czy 
te ra z , po całkowitem zniesieniu okupacy 
niemieckiej, nie przyjąłby wyszczególnienia, 
itó re  d la  niego cesarz Wilhelm już w pa 
ździerniku 1871 był przeznaczył, a od któ­
rego Thiers wówczas się wymówił. Były pre 
zydent republiki francuzkiej odpowiedzieć 
m iał i teraz, że wdzięczność jego ojczyzny 
jest dlań w ystarczającą nagrodą za. podjęte 
trudy.

— W edług sprawozdania prof. Schulte 
istnieje w Prusiech 22 gmin starokatolickich 
liczących 14 tysięcy członków, w Bawaryi 
33 stow arzyszenia z 13 tysiącam i członków, 
w Badenie 27 gmin nie liczących więcej 
jak  9 tysięcy Po za granicam i Niemiec naj­
więcej gmin starokatolickich, istnieje w Szwaj- 
caryi, mniej w Austryi a najmniej we F ran- 
cyi, gdzie zgrom adzenia re lig ijne, liczące 
więcej jak 20 starokatolików , są zabronione 
Zastanaw iając się nad tak  szczupłą liczbą 
wyznawców nowej sekty, pociesza się Spen. 
Z tg .  że w Niemczech niezawodnie na milio­
ny można liczyć ty c h , którzy nie wierzą 
w dogm at nieomylności papiezkiej, a  jeżeli 
tylko 50 tysięcy starokatolików  istnieje 
w Niemczech, przypisać to należy okolicz­
ności, że szczupłą zawsze bywa liczba ludzi, 
którzy m ają odwagę wypowiedzieć otwarcie 
swoje przekonanie. „Jako postęp znaczny, 
pisze rzeczony dziennik, uważać wszakże na­
leży, że starokatolicy zorganizowali się wre 
szcie, posiadając już synodaluą reprezeuta- 
cyę i w łasnego biskupa, który, spodziewać 
się należy, wkrótce uzyska potwierdzenie 
rządu. Jakkolwiek dotąd nie możemy się 
pochwalić wielkiemi postępam i, winno nam  
jednak  dodać otuchy zaufanie, do ks. B i­
sm arcka i dra. Falka jakie na kongresie 
w K onstancji wyraził profesor Schulte." Tak 
pisze o starokatolikach półurzędowy organ 
pruski, ulubiony dziennik cesarza W ilhelma. 
Sapienti sat

tach usuwali z urzędowania tych naczelni­
ków municypalnych, którzy rozporządzeniom  
rządu się opierają

U staniu okupacyi niemieckiej we F ran  
cyi poświęca Tim es a rtyku ł wstępny, k tó­
rego ostatn i ustęp tak  opiewa: „W ymarsz 
Niemców z Francy i zakończył obawy groźnego 
niebezpieczeństw a. Od czasu zawarcia pokoju 
nigdy nie by ła  wykluczoną możliwość, że brak 
tak tu  u któregokolwiek z oficerów niem iec­
kich lub też nagłe wzburzenie umysłów ludu 
francuzkiego w zajętych departam entach  spo­
woduje wypadki o najsm utniejszych nastę ­
pstwach. W szystko to już  m inęło, gdyż po 
drażnione narodowości oddzielone zostały 
napow rót g ran icam i, których przekraczać 
żadna z nich nie potrzebuje. Wojska nie­
mieckie trzym ano w ścisłej karności a  do- 
wódzcy ich pam iętali zawsze o t e m , że na 
pozór nic nie znaczące wypadki, mogłyby 
w danych stosunkach mieć niebezpieczne 
następstw a. Z drugiej strony także urzędnicy 
francuzcy odznaczali się zdrowym poglądem 
na stan  rzeczy, co przez nich udzielało się 
masom francuzkim . G orąca krew Francuzów 
niewywoływała kłótni i pogróżek odwetu. 
Czuli oni to dobrze, że pierwszym obowią­
zkiem ich patryotyzm u było zaniechanie 
wszystkiego, coby mogło opóŹDić uwolnienie 
ich terytoryum  od załogi nieprzyjacielskiej. 
Milczeli więc a  dziś zbierają piękny plon 
swego patryotyzm u."

— Z powodu ewakuacyi Verdunu wy­
da ł mer tego m iasta następującą proklam a 
cyę : „Drodzy współobywatele 1 Zaraz po u stą­
pieniu Niemców wejdą francuzcy żołnierze 
do naszych murów, których wraz z nami tak 
dzielnie bronili Dowody sym patyi, które n a d ­
chodzą do nas ze wszystkich miejsc F rancy i

nawet od Francuzów w New-Yorku zamie­
szkałych, zwiększają radość z naszą z tego 
powodu. Lecz nie zapom inajm y, że w pobli­
żu nas są b ra c ia , którzy w sercu pozosta­
wszy Francuzam i, smucą się, gdyż wydalono 
ich z kraju  rodzinnego. Bolesne to  wspomnie 
nie powiada nam, że nie należy nam obcho­
dzić aDi tryum fu ani zwycięztwa. Po odejściu 
Niemców usłyszycie głos wielkiego dzwonu 

będziecie widzieli trójkolorowy sztandar 
powiewający na jednej z wieź kościoła ka 
tedralnego. Na ten znak wywieszone zostaną 
chorągw ie na ratuszu m iasta. W ieczorem zo­
staną  budynki publiczne iluminowane. O bra­
ziłbym  w as , gdybym  was wzywał do naśla 
dow ania ; patryotyzm  wasz nie potrzebuje 
zachęty Ubodzy otrzym ają nadzwyczajne 
wsparcie. M er B en o it."

— Prefek t m iasta B restu p rzesłał pre- 
'ektowi departam entu  F in istere  69 zbrodnia­

rzy, którzy oświadczyli się za narodowością 
niem iecką. Zbrodniarze ci przybyli do B re­
stu  z nowej Kaledonii na okręcie „Orne."

— Dzienniki francuzkie potw ierdzają 
wiadomość o usunięciu z urzędow ania m era 
algierskiego, który podczas ostatn ich  wypad­
ków w Algierze występował przeciw rzą

łożył d 12. b. m. drugiej izbie budżet In- 
dyj wschodnich. S tan  finansowy kraju  jest 
teraz  pomyślniejszy, niż la t poprzednich- 
B udżet holenderski sk łada się z dwóch czę­
ści : przedm iotem  pierwszej je s t Holtaudyai 
drugiej zaś Indye wschodnie W przyszłym 
roku skarbowym wynosić będą w ydatki w Hol 
landyi 18,143 322 z ł ,  w Indyath  9 4 , 8 3 3  827 
zl co czyni razem  123,537.399 zł. Dochody 
państw  obliczono na 123,537.399 zł. z czego 
przypada na H ollandyę 48,908 967 zł., 08 
Indye 74,628.432 zł. Nadwyżka dochodów 
wynosi zatem  w tym roku 10,560 250 zł- 
N aj wyższą rubrykę wydatków stanowi zarząd 
wewnętrzny i zakupno wiktuałów w kwocie 
4 4 1 / 2  mil. W ydatki m inisterstw a wojny pre­
liminowano na 2 2 1 / 2  mil.; m inisterstw a robót 
publicznych na 9 1 / 4  mil.; m inisterstw a oświe­
cenia i wyznań na 8 I/ 2  m il ; m arynarki ua 
4 l/j, m inisterstw a sprawiedliwości n a 4 1 / 4  mil- 
Ze spraw ozdania izby obrachunkowej wynika, 
że nadwyżka dochodów państw a od r. 1867 
do 1872 wynosiła w ogóle 66 mil. zł.; z tych 
wypłacono 10 mil. kom panii handlowej jako 
resztę  zaciągniętego u niej długu państwo­
wego, 36 1 /4  mi), zł., wpłynęło do skarbca 
Hollandyi Pozostaje zatem  rozporządzało8 
kwota w ilości 193/^ mil. z ł M inister wniósł) 
ażeby z rozporządzalnej nadwyżki obrócić 
2 1 / 4  mil. na nadzwyczajne budowy publiczne. 
Koszta wojny z A tchińcam i wynoszą 26 mil­

owi.

F r a n c y a . W południowych d ep arta ­
mentach stosunek między władzami municy* 
palnemi a organam i rządu  centralnego sta je  
się nader drażliwym. Merowie i adjunkci m a­
łych m iast i wsi zaczynają bowiem organi­
zować „wojnę podjazdową" najgorszego ro ­
dzaju przeciw prefektom  i podprefektom . Im 
bezwzględniej ci ostatni występują, tem  wię 
kszy opór natrafiają ze strony władz m uni­
cypalnych. Łam y dzienników paryzkich i p ro ­
w incjonalnych przepełnione są doniesieniami o 
suspendowaniu merów i adjunktów, a m inister 
spraw wewnętrznych Beule otrzymuje liczne 
zażalenia na samowolę organów rządowych. 
W skutek tego pow stał w m inisterstwie spraw 
wewnętrznych plan zbiorowego usunięcia 
wszystkich merów i adjunktów, którzy nie 
chcą się zastosować do wskazówek rządowych. 
W ypadki w Algierze i Perigeaux, o których 
w swoim czasie donieśliśmy, przyczynią się 
może do bezzwłocznego zrealizow ania tego 
planu. Tymczasem polecił Beule prefektom 
i podprefektom , ażeby w swoich departam en-

W sferach politycznych zajmują się 
uchwałami, powziętemi przez kilkunastu człon­
ków prawicy i prawego środka na prywa- 
tnem posiedzeniu odbytem w sprawie wybo­
rów uzupełniających. W edług doniesienia 
dziennika L ’Ordre miano na  posiedzeniu tem 
ułożyć dla stronnictw a monarchicznego szcze­
gółowy plan postępowania a  to w celu 2a 
pewnienia wyboru fuzyonistów ; przy tem 
wybrano kom itet nieustający, któremu poru- 
czono przeprow adzenie tego planu. W skład 
tego kom itetu wchodzą deputow ani: Callot 
i PagÓ3-Duport członkowie komissyi n ieusta­
jącej zgromadzenia narodowego i D esjardins, 
jeden z sekretarzy  Izby

A n g lia . Mieliśmy już sposobność wspo 
mnieć na tem  miejscu, że arm ia expedycyjna 
przeciw Aszantoin składać się będzie g łó ­
wnie z krajowców „Złotych W ybrzeży." Tim es  
podaje o nich następujące bliższe szczegóły: 
.H isto rya  ludów zam ieszkujących te strony 
Atryki wykazuje, że Aszantowie dopiero od 
niedawna zajęli dzisiejsze swe dominujące 
stanowisko. Był czas, w którym  zostawali 
w stosunku uległości do pokolenia m ieszka­
jącego w kraju D enkara na zachód od m ia­
sta  Prah. Pokolenie to  wspólnie z wojowni­
kami kraju Wassaw je s t w stauie dostarczyć 
nam kontyngens 4000 ludzi. Do nich doliczyć 
wypada. Jollofów w sile 3 — 4000 ludzi m ie­
szkających u ujścia i na wybrzeżach Gambii, 
a  wreszcie siły zbrojne H aussas’ów zorgani 
zowane przez kap itana  Glowera. W ten  spo 
sób rząd angiolski rozporządać będzie woj­
skiem 10.000 krajowców."

Równocześnie daje Tim es  do zrozumie 
nia, że wojna z Aszantam i nie będzie m iała  
na celu rozszerzenia granic, Nie ma także 
powodu zabronić Aszantom przystępu do wy 
brzeży, ani też strącać z tronu dynastyi te ­
raźniejszej , chociaż wiele winy na niej 
cięży. Chodzi tylko o to , aby Aszantom dać 
wyobrażenie o potędze angielskiej i zapobiedz 
na przyszłość takim  niesprawiedliwym za 
czepkom, jakie niedawno miały miejsce?

H o ila m ly a . M inister kolouij przed-

H is z p a n ia . Przy objęciu prezyden­
tury  republiki hiszpańskiej m iał Castelar 
mowę, k tó rą  uważają powszechnie za arcy­
dzieło oratorskiego kunsztu Nie m ogąc dla 
braku m iejsca podać jej w całości, będziemy 
się stara li powtórzyć tu  przynajm niej waż­
niejsze ustępy.

„Moi panowie deputowani! W dniu w  któ­
rym  wybraliście mnie prezydentem  kortezów 
konstytujących, powierzając mi n a jw y ż s i 
godność, jaką  naród ma do rozdania, wyra- 
ziłem wam najgłębszą w dzięczność; serce 
moje uderzało silniej ze w zruszenia, gdyście 
m i wyświadczyli ten niezasłużony zaszszyt; 
Dziś wyrażam wam ponownie wdzięczno00 
moją za zaufanie, którem obdarzyliście mn)0 
lecz z uczuciem wdzięczności m ięsza s,$ 
prawdziwa obawa. Odpowiedzialność mej mi 
syi jest wielka, a  siły słabe tak, że tylko 2 
odwagą rezygnacyi rozpocząć mogę funkcy0 
prezydenta władzy wykonawczej.

W szystkie rządy, zm ieniające fig 
czasu powstania republiki, m iały moje P°. 
parcie, ponieważ sąd z iłem , że t r w a ł o ś ć  j e8_ 
rzeczą konieczną, a  dalej ponieważ 
łe m  so b ie , a b y  s ła w n i m ę ż o w ie , p o s ta ^ iel;
na czele rządów utrzym ali je  i bronili. Co 
do mnie pragnąłem  usilnie być wolnym od 
ciężaru rządzenia.

O moi panowie, chętnie byłbym uciekL 
byłbym się schronił, gdyby to  było możb- 
w em ; ponieważ ziem ia chw iała się pod nie­
mi nogam i a  zresztą  jeżeli wypada uchodzi0 
przed szczęściem, wawrzynami, nagrodą, 
nigdy przed odpow iedzialnością, trudności8’ 

i niebezpieczeństwem. Jed n a  tylko my® 
utrzym uje mnie, a to, źe chociaż inni maJ$ 
może więcej inteligencyi i zdolności do P 'a‘ 
stow ania władzy, to n ik t pewnie nie P8*8 
większą m iłością swobody, republiki, dem0'  
kracyi i ojczyzny.

Nie potrzebuję tu  mówić czem jest0' 
Smy, co przedstawiam y, czego chcemy. M  
reprezentujem y to, co przedstaw ia ogrom0® 
większość tej Izby.

Powołani na następców gabinetu , któ­
rem u przewodniczył jeden  z n a j z n a k o m / t '  
szych filozofów naszego wieku, rozdzieleni 1 
nim jedną tylko kwestyą — kw estyą zastO' 
sowania kary śmierci, musimy kroczyć 
drogami i zachować to samo p o s t^  
tę  sam ą energię, porządek i powagę władzy-

Reprezentujem y wolność i demokracjS 
powołaną do życia rewolucyą w rześniow i 
której aui cofnąć ani sfałszować nie można- 
Bez względu na to, czy nam to przyjem ność Im* 
boleść spraw ia, taktem  jest, że zniszczyliśmy d8' 
wną teokracyę i że absolutna m onarchia w yuc­
zaną jest na zawsze w umysłach naszych. My r0~ 
prezentujem y wolność i dem okraeyę, lecz takż° 
republikę, tę  formę rządu, k tó ra  zajęła mi°J' 
sce dawnych i nie może być zburzoną, t>° 
społeczeństwo wydało republikę w tejże sa'  
mej chwili w której zdruzgotało m o n arch a- 
Republika oznacza dziś to samo co spo*0 
czeóstwo; władza, prawo i n ik t nie m°^0 
zburzyć w Hiszpanii republiki nie zadaj#0 
szkód teraźniejszej generacyi.

Jeżeli jednak  przedstaw iam y demokf8 
cyę, wolność, repub likę , to niem niej r°Pf6 
zentujem y federacyę, k tó ra  rozdziela auto»° 
mię pomiędzy pojedyńcze indywidua, kcC 8 
ny, prowineye i kraje nie naruszając w°8 
wielkiej politycznej idei, k tó ra  je s t zna®1 j 
niem naszego czasu, idei jedności 
narodu. Federacya owszem wzmacnia 
jedność.

Tak moi panow ie, jedność naromo 
idea całości, to owe wielkie z a s a d y ,  kto j .  
nasi ojcowie od siódmego stulecia w ś r ó d  y 
walk i przeszkód szukali a k tóre  urze 
wistuione zostały, gdy krzyż G ranady wZU1(̂ . 
się na szczyt Alham bry —  ta  jedno®0
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rodowa stoi po nad wszystkiemi sironnictw a- 
n?1 1 nikomu nie wolno buntować się prze­
ciw niej. Szaleniec któryby się tego dopu­
ścił, musi umrzeć, okryty hańbą i osądzony 
aa  wieki przez dzieje." (D. u )

, ^ U r c y a .  Z K onstantynopola donoszą 
f  a 10. w rześnia, że pierwszym  rezulta- 
eni Podróży Szacha po Europie jest dymi 
Ja w. w ezyra , będąca owocem najwyższej 
lefaski. Jeźh  się zważy, ze M irża Idussein 
han w charak terze w. wezyra należał w oto- 

. Z0h'a Szacha do małego zastępu, który po 
,iadał jakie tak ie  wykształcenie europejskie
1 okazywał pewien zmysł dla postępu  w du- 

u europejskim , to  objaw podobnej „na]
wJższej niełaski" wyda nam  się tem  dziwniej 
®zJui i godnym uwagi. Ostatecznym  powo­
dem dymisyi m iał być m e m o ry a ł, wręczony 
fachow i ze strony znajdujących się w jego 
boczeniu książąt i dostojników, w którym  
hskarżano się, że polityka w. wezyra może 
“yć tylko ze szkodą dla państw a i jego gło- 

Z Carogrodu donoszą również , że S za ­
chowi ta k  się podobało w stolicy sułtań- 
8̂ lej ,  że zam yśla odwiedzić ją  jeszcze raz 
w roku przyszłym. Telegram  z Teheranu
2 15. b. rc d o n o si, że w. wezyr wysłany 
Został do Kum jako  więzień.

K R O N I K A .
=  Stan cholery. Od dnia 14. do 15. 

Września zachorowało we Lwowie na cholerę 
°sob 24, wyzdrowiało 4, umarło 8. W leczeniu 
Pozostało 45. Nowoprzybyli chorzy mieszkali 
przeważnie na ulicy Słonecznej, na Zółkiew- 
8kiem i Gródeckiem. —  Od dnia 15. do 16. 
h- m. zachorowało osób 21 ; wyzdrowiało 4 ; 
Umarło 15; w leczeniu pozostało 47. Najwię- 
CeJ ofiar dostarcza część miasta w okolicy ro- 
Sutki Gródeckiej. Symptomata cholery bywają 
SWałtowne.

—  P osiedzen ie B a d y  m iejskięj od­
będzie się dzisiaj o godzinie 6tej wieczorem 
^  sali ratuszowej. Na porządku dziennym: 1 

przedaż parceli gruntu realności miejskiej pod 
7271/^ —  i parceli gruntu pod 1. 46 3/ą 

Położonej. (Uchwała druga). Sprawa sprzedaży 
realności miejskiej pod 1. 352/3534^ Sprawozd. 
P- radny Dr. Sermak. 2. Ustanowienie zewnętrz 
Uych oznak służbowych dla urzędników miej­
skich. Rekursa w sprawach budowniczych, 
prawozd. p radny Dr. Semilski. 3. Projekt 

2mian porządku czynności dla Rady miejskiej. 
(.Ciąg dalszy). Sprawozd. p radny Widman.

=  Starosta Jaro sław ski otrzymał 
. u zwierzchności gminnych w Leżachowie 
1 Czercach następujące podziękowanie, podpi- 
8atl° przez zastępcę naczelnika gminy i kilku
rudnych.

„Jaśnie Wielmożny Panie Starosto!
„Cholera straszna, która przez kilka ty­

godni we wsiach Leżachów i Czerce okropnie 
grasowała, nareszcie przecież przy pomocy za­
cnych przyjaciół ludu ustępuje.

„Tym więc osobom z głębi serc naszych 
*iękujemy a najpierwej W. Panu staroście za 

Energiczne i skuteczne zarządzenie pomocy le- 
^ Urale i ej i środków do uśmierzenia tej epidemii,
' 0- ks. Jerzemu Czartoryskiemu za wspania- 
°myślne udzielenie różnych artykułów pożywie- 
&la dla chorych i ubogich.

„W. P. Doktorowi Hayowi za gorliwą po- 
b °̂c lekarską, której z narażeniem własnego ży- 
Cla udzielał.

„Tych kilka słów racz J. W. Pan Starosta 
łb^Jjąć jako dowód naszego uczucia szczerej 
^  męcz noś ci a także oznajmić wspomnianym 

w°m dobrodziejom “ Następują podpisy.
 ̂ * P rzejech an ie. Dorożkarz 1. 109 ja-

Wczoraj o godz. 7. wieczór zbyt szybko 
16°^ ^.iewską powalił dyszlem na ziemię 
. tętnią szwaczkę Henię Mesch i uszkodził 
ą n°gę. Dziewczynę odprowadzono do ro- 

c°w, dorożkarz zaś pociągnięty do odpo-
Palności.

^ * Zgubiono zło ty  zegarek. P.
(j 6. Stierer, mieszkający p. 1. 4 przy ulicy

Sa-

„ j) zgubił wczoraj koło godz. 9. wieczór 
Piu-GU Gołuchowskich złoty zegarek cylindro 
* mosiężną kapslą w środku, w wartości 30
w. a, 

*
Aresztowanie zło d ziejk i. Przed- 
o g. 7. rano skradziono z niezamknię- 

ko,jJ)rzedpokoju w pomieszkaniu jenerała p. 
*kiej QWskiego pod 1. 18 przy ulicy Jagielloń- 
gUw- Stcbmy kieszonkowy zegarek własności 
zua^ '1?ntki p. M. Podejrzenie padło na nie- 
W kntn(2raelitkę, którą w tym czasie widziano 
w'°dł0 leMcy. Kilka godzin po kradzieży po­
pod 1 policyi wyśledzić złodziejkę w domu 
deciarję- Prz7 ulicy Pełtwianej w osobie tau- 
karanej Rares już sądownie za kradzież
migd2y' ^egarek skradziony znaleziono u niej 
rzyWa „ buczyniem kuchennem. Policya podej- 
krU(jzie . 6s2;towaną o popełnienie wielu innych 

Podobnych przedtem popełnionych
kn Z g u b io n o  wczoraj po połud niu w ryn 

p u s t k ę  z 4 złr.
raj i tej n0*“an a p o licyjn e aresztowały wczo- 
stwo 2, Za ^ Za burdę uliczną 6 osób, za opil- 
żebranię |  r f*, 2? za włóczęgostwo 1, za

* Nowe czasopism o. Z dniem 20. b. 
m. wychodzić będzie we Lwowie dwutygodnik 
p. fc. Wiadomości kościelne pismo poświęcone 
wyłącznie sprawom kościelnym i naukowo teo­
logicznym rozprawom.

=  Z uderzenia piorunu wybuchł 
dnia 16. b. m. pożar w zabudowaniach dwor­
skich w Rokietnicy pod Jarosławiem. Spłonęły 
gumna wraz z zbożem wartości kilku tysięcy zł 
Budynki i zboże było assekurowane. Tegoż 
dnia uderzył piorun w drzewo alejowe przy 
ulicy Krakowskiej w Jarosławiu.

=  K siężn ej Auguście M ontleard, 
właścicielce dóbr Myślenickich skradziono 
w Krzyszkowcach przez włamanie się oknem 
do sypialni dnia 6. września wieczorem, walizę 
z pieniądzmi. W walizie było 2000 złr. w sre­
brze i w miedzi i 300.000 w wartościowych 
papierach. Walizę rozbitą znaleziono w ogro­
dzie sąsiednim.

Pieniądze w brzęczącej monecie (2000 złr.) 
złodzieje zabrali, 300.000 złr. w papierach zaś 
zostawili wraz z walizą w ogrodzie. O kradzież 
podejrzani są domownicy.

(d) S k a ła t 12. września. (Korresp. 
Gaz. Lwowskiej.) Dnia 7. września 1873 wy­
buchł po północy w folwarku w Zarubińcach 
ogień i zniszczył budynek mieszkalny, stajnię 
szopę i całą tegoroczną krescencyę, prócz tego 
wiele sprzętów gospodarczych i młóearnię z przy 
rządami. Ogólna strata tym pożarem wyrządzona 
wynosi około 20.824 złr. z czego asekurowanem 
było 16.286 złr. Śledztwo polityczne na miej­
scu przeprowadzone nie wykryło żadnego śladu 
podpalenia. Przyczyna pożaru dotąd nie wia­
doma.

*** W K to k o czyn ie  (star. Krakow­
skiej dzieci Józefa Żmudy pasąc bydło w polu 
roznieciły 8. b. m. ogień, od którego zajęła się 
odzież 7-letniej Józefy Żmudy. Płomień ogar­
nął ją  tak szybko, że ugasić go nie można 
było. W skutek poparzenia umarła po 24 go 
dżinach.

—  IŁs. B a z y li B e p ta  prefekt semi- 
naryum, mianowany został przez Najjaśniejszego 
Pana zwyczajnym profesorem biblijnego stu- 
dyum nowego zakonu przy Czerniowieckim gr 
or. zakładzie naukowym.

A W iadom ości dyecezyalne. D. 20. 
sierpnia 1873 umarł w Telesznicy Oszwaro- 
wej powiatu liskiego dyecezyi przemyskiej, ple­
ban obrządku gr. kat. z Daszówki tegoż po­
wiatu ks. Józef Łodyński przeżywszy lat 52, 

tych w stanie duchownym 28. Do parafii 
tego probostwa wraz z filjami w Telesznicy osz- 
warowej i Sokołowej Woli należy w 3 miejsco­
wościach 860 dusz. Obowiązki pasterskie pełni 
każdoczesny pleban. Prawo patronatu wykonuje 
p. Józef Lityński. Główne uposażenie stanowią 
46 morgów 4 6 6 0 0  r ól w średniej glebie, 4 
morgi 882 0 0  łąk wydających siano słodkie, 
i 10 morgów 7 2 9 0 0  pastwisk, dalej kapitał 
1400 złr. w 50/o obligacyach indemnizacyjnych 
a przytem kilka pomniejszych źródeł. Czysty 
dochód roczny obliczony jest na 137 złr. w 
a., a celem uzupełnienia kongruy na 315 złr. 
w. a. dopłaca fundusz religijny rocznie 178 
złr. w. a. pokrywając także podatki plebań­
skie z dodatkami.

A K s, A m broży Grłomhińshi gwar- 
dyan klasztoru ks. ks kapucynów w Olesku,
umarł tamże dnia 10. z. m.

—  W ystaw ę powszechną zwiedziło 
15go b. m. 38 166 osób.

— K rw aw y rach nn ek. Powszechnie 
przypuszczano, że używanie odtylcowych kara 
binów wywoła wielkie marnowanie amunicyi.
Przypuszczenie to nie sprawdziło się, jak wyka­
zuje następujące porównanie: W bitwie pod
Bautzen wystrzelali Francuzi trzy miliony na­
bojów karabinowych, któremi zabito i raniono 
9000 ludzi. Celny strzał przypadał zatem na 
333 kul (21 funtów ołowiu). Pod Lipskiem zu­
żyli Francuzi 12 milionów nabojów, któremi 
zabili i ranili 30000 ludzi. Na 400 strzałów 
przypadał jeden celny. Pruska piechota w woj­
nie z roku 1866 wystrzelała tylko 2 miliony 
nabojów (mniej niż Francuzi pod Bautzen), 
któremi raniono 30000 ludzi. Na 66 strzałów 
przypadał jeden celny.

We wszystkich starciach ostatniej wojny 
których liczba wynosi 1599, niemiecka piechota 
dała tylko 25 milionów strzałów a więc dwa 
razy tyle jak Francuzi pod Lipskiem. Straty
Francuzów w ostatnie wojnie nie są jeszcze
znane, jednakże sama liczba zabitych ma wyno­
sić 89.000. Z tych cyfer wynika, że intenzy- 
wność dzisiejszego ognia karabinowego i cel­
ność pojedyńczego strzału jest przynajmniej cztery 
razy większą. Straty ogólne w dzisiejszych woj 
nach nie różnią się zatem znacznie od strat 
w dawniejszych wojnach. Różnica polega na tem, 
że w dawniejszych czasach straty wojenne do­
tykają daleko dotkliwiej pewne oddziały w cliwi 
lach krytycznych; ale zato tem prędzej rozstrzy­
ga się los wojny.

—  Nowo od kryte wyspy. Kapitan 
okrętu „Basilisk“ Mr. Moresby odkrył niedawno 
koło wybrzeży Nowej Gwinei kilka wysp dotąd 
Die znanych. Times podaje teraz o tem bliższe 
szczegóły, które tu powtarzamy. Okręt „Basi- 
lisk“ opuścił miasto Sydney we wrześniu z r 
aby w cieśninie Torres urządzić łowy na okręty 
z niewolnikami. Schwytawszy cztery takie tran 
sporty i odprowadziwszy je  do Sydney, posta­
nowił kapitan zbadać bliżej niedokładnie dotąd

znane wybrzeża Nowej Gwinei. Rezultatem tych 
badań było odkrycie trzech nowych wysp, któ­
rym nadano nazwy trzech najstarszych oficerów 
„ Baziliska ‘ : Moresby, Buy ter i Murilyan. Prócz 
tego natrafiono na dwa dobre porty, które na­
zwano Robert-Hall-Sund i Port Moresby. Mie­
szkańcy wybrzeży Nowej Gwinei mają być na­
der łagodnego i spokojnego usposobienia. Kilku 
oficerów, którzy zbłąkali się w gęstwinie, wy­
prowadzili oni na dobrą drogę, uraczywszy ich 
wprzódy po królewsku.

Dzicy ci nigdy przedtem nie widzieli 
„białych" i nie umieją używać żelaza. Zdaje 
się, że mimo łagodnego usposobienia hołdują 
czasami kannibalizmowi, ale na Europejczyków 
nigdy jeszcze nie ostrzyli zębów. — Wiadomość
0 nowych wyspach wywołała w Australii wielką 
senzacyę; uzbrojono bezzwłocznie kilka okrę­
tów, aby robić poszukiwania za złotem.

Wyspy te zawłaszczy prawdopodobnie 
rząd angielski, jeżeli go nie ubiegną Ameryka­
nie lub Francuzi.

— J ó z e f ( ła je k  woźny wiedeńskiego 
zakładu kredytowego, który jak wiadomo sprze­
niewierzył 46.083 złr. zgłosił się sam w nie 
dzielę do sądu karnego. Gdy stanął w budynku 
sądowym prosił dozorcę więzienia, ażeby go 
zaprowadził do sędziego śledczego, któremu 
złoży ważne zeznania. Stanąwszy przed sędzią 
opowiedział całą zbrodnię bez żadnych ogródek
1 złożył resztę sprzeniewierzonej sumy, to jest 
35000 złr. W czternastu dniach zatem strwo­
nił Hajek 11000 złr Nie opuszczał on jak się 
zdaje wcale Wiednia, gdyż z zarządzonych 
środków przekonał się, że ucieczka jest prawie 
niemożliwą. Owe tysiące przetrwonił Hajek 
w domach rozpusty położonych w pobliżu za­
budowania zakładu kredytowego. Raz nawet 
wstąpił do szynku dobrze sobie znanego z da­
wniejszych czasów ale widząc się w niebezpie­
czeństwie wyszedł po krótkim pobycie.

—  Stronnictw a m iędzy In d yan a-  
rni. Nowojorski korespondent Standarda  poda­
je ciekawe szczegóły o stronnictwach istnieją­
cych między Indyanami Stanów Zjednoczonych. 
Ludność indyjańska w owein terrytoryum wy­
nosi ogółem 50.000 i składa się z pięciu po­
koleń. Cherokees 17.000, Ohocktaws 16.000, 
Creeks 13 000, Chickasaws 7000 i Seuninoles 
7000 ludzi. Ponieważ Indyauom w myśl uchwały 
kongresu przysłużą prawo załatwiania swych 
spraw niezależnie od Stanów Zjednoczonych 
utworzyły się w najpotężniejszem pokoleniu, 
Cherokeesów dwa stronnictwa, z których pierw 
sze nosi nazwę Rossa drugie zaś znane jest 
pod nazwą partyi reformistycznej. Stronnictwo 
Rossa składające się z Indyan czystej krwi, ob •

e przy ścisłem odgraniczeniu od „ białych" 
i odrzuca wszelkie propozycye partyi reformi­
stycznej, dążące do assymilowania się z białymi. 
To drugie stronnictwo składa się z intelligent- 
niejszej części Indyan i bardzo wielu mieszań­
ców. Dąży ono do zatarcia cech odrębności 
rozdzielenia dotychczasowego ager publicus mię­
dzy jednostki i do zupełnego zrównania się 
z białymi. Panuje ogólne przekonanie że refor- 
miści odniosą zwycięstwo w radzie narodowej, 
która zebrać się ma w listopadzie. Jeżeli to 
przyjdzie do skutku, w takim razie ostateczne 
przeprowadzenie planów reformistycznycb zale­
żeć będzie od uchwały kongresu który zarzą­
dzi zapewne translokacyę mniejszych pokoleń 
Ohickasawsów i Seminolesów w inne części 
północnej Ameryki, jeżeliby ludy te sprzeciwiać 
się miały woli większości.

—  B a lo n  tran satla n tyck i, o którym 
już raz donosiliśmy, gotów jest już zupełnie 
do podróży i miał opuścić Nowy York, aby się 
udać do Anglii lub gdzie indziej. Balonem 
puści się w napowietrzną żeglugę czterech pa 
sażerów, którzy spodziewają się w przeciągu 
60 godzin stanąć na angielskiej ziemi, lub na 
stałym lądzie innego europejskiego kraju Że­
glarze wzięli z sobą 6 s lnyeb, wyćwiczonych 
gołębi, które oswojone są z wybrzeżami Anglii 
Belgii, Francyi i Hiszpanii. Każdy gołąb ma na 
piersiach rysunek balonu, a na skrzydłach na­
stępujące słowa: „Oddaj załączone wiadomości 
zaraz najbliższej gazecie “ Przedsiębiorcą tego 
balonu jest wydawnictwo amerykańskiego dzien­
nika Duyly Graphic.

— Ofiary piorunów. Kamil Flamma- 
rion, znany popularny astronom francuzki, ogła­
sza w jednym z dzienników francuzkich staty­
styczną rozprawkę o piorunach, w której utrzy 
muje, że we Francyi rocznie pioruny zabijają 
w przecięciu około 90 osób. Z cyfry tej wy 
ciąga Flammarion statystyczny wniosek, że na 
całej kuli ziemskiej corocznie 10000 ludzi g i­
nie od pioruna.

— Szalony o rk an , który się srożył 
we Włoszech przy końcu ubiegłego miesiąca, 
zmiótł około Ferrary całą wieś, Cocomaro, z po­
wierzchni ziemi. Nawet silnie budowany pałac 
właściciela hr. Mazza zburzony został potężnym 
tchem orkanu jakby domek z kart.

technicznej we Lw ow ie; usiłow ania bowiem 
Komitetu, w celu urządzenia szkoły leśni- 
czej, prawdopodobnie jeszcze skutkiem  pożą­
danym uwieńczonemi me zostaną.

Ponieważ urządzenie ku rsu , w zasa­
dach głównych zmianie nie ulegnie, og łasza­
ny poniżej regulam in, wydany w roku u b ie ­
głym.

Co się zaś ryczy stypendyów dla s łu ­
chaczów kursu gospodarstw a lasowego, nieo- 
mieszka Komitet poczynić stosowne ku tem u 
kroki, u wys. W ydziału krajowego i poda 
w swoim czasie rezu lta t tych usiłow ań, do 
publicznej wiado oości.

Również ogłoszonym zostanie w swoim 
czasie, dzień otw orzenia kursu, k tó ry  dziś j e ­
szcze oznaczyć się nie da.

— Sprostowanie. Do Brodów, Husia- 
t y n a , Podwołoczysk i Nowosielicy dowieziono 
w ostatnim tygodniu z Rossyi 28.000 centna­
rów a nie 2800 cent. jak  mylnie wydrukowano 
w wczorajszym Przeglądzie handlowym.

osT a t n I T  p o c z t a .
N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczy ł zezwolić, 

ażeby przy t e c h n i c z n e ]  a k a d e m i i  we 
L w o w i e  utworzoną została nadzwyczajna 
katedra  dla budownictwa drogowego, budo­
wnictwa wodnego i encyklopedii tych p rz e d ­
miotów.

Do świty k r ó l a  w ł o s k i e g o  przy­
dzieleni zostali finp. książę Turn-Taxis, p u ł­
kownik sztabu inżynieryi Daniel baron Salis- 
Sogiio i ad ju tan t N ajjaśniejszego P an a  m ajor 
A ugust Nemethy

Znowu pojawiają się pogłoski że s e j m  
w ę g i e r s k i  zostanie zwołany już w paźd z ie r­
niku.

M agyar P olitika  donosi, że p o ż y c z k a  
w ę g i e r s k a  będzie wynosić 200 miionów 1  

zaciągn iętą  zostanie u Rothschilda, Siny i 
W odiaaera.j

Dzisiejszy L 'O rdre  donosi: że r z ą d  
w ł o s k i  m iał zaprotestow ać przeciw tw ie r­
dzeniom, jakoby podróż króla W iktora E m a­
nuela do Dorliua była objawem niepr-zyjaźuej 
dla F rancyi polityki. Ojciec św. m iał wysto­
sować w łasnoręczny lis t do arcybiskupa pa- 
ryzkiego. Z powodu ostatniego listu  paster­
skiego, pochwala papież w tym liście g o rli­
wość arcybiskupa i ubolewa nad nieszczęściam i 
Francyi, ale nie wspomina ani jednem  słowem 
o projektach restauracyjnych.

M inister-prezydent książę A u e r s p e r g  
powró ił już do W iednia. M inister Dr. B a n -  
h a n s bawi jeszcze na urlopie.

L u d n o ś ć  W ł o c h  je s t bardzo u ra ­
dowaną z podróży króla W iktora E m anuela 
do W iednia i Berlina. Król w przejeździe 
przez W łochy północne w itany był wszędzie 
z entuzjazm em .

Agence H avas donosi, że h r. C h  a m- 
b o r d  objawi swoje zamiary przed  końcem 
W rześnia. Wiadomość o dymisyi posła fran- 
i.uzkiego przy dworze berlińskiem Markiza 
G ontaut-B irona nie potw ierdza się.

A n g l i k o m  ciągle się me wiedzie 
w wojnie z Aszantam i. Dzisiaj znowu dono­
szą telegram y. W wojsku ich panuje epide­
mia a jeden oddział wysłany na rekonesans 
w padł w zasadzkę i ciężką poniósł klęskę.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
—  K om itet 0 . k Tow. gospodari-kiego 

przysyła nam  następujące ogłuszenie: Czy­
niąc zadość licznym zapytaniom , podajemy 
do wiadomości interesow anych, że i w bieżą­
cym roku szkolnym urządzony zostanie s ta ­
raniem  Kom itetu podpisanego kurs prywatny 
gospodarstw a lasowego przy c. k, akadem ii

Telegram Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń  1 7 . W rześnia w nocy. Mi­

nister-prezydent książę Auersperg powrócił 
dzisiaj z urlopu i objął swoje czynności 
urzędowe.

Król włoski przybył po w pół do 6. 
godzinie po południu. Cesarz, Arcyksiążęta 
i naczelnicy w ład z , oczekujący przyoycia 
pociągu na św ietnie ustrojonym  dw orcu po­
łudniow ej kolei, powitali króla najserdecz­
niej. W drodze do zam ku cesarkiego lu ­
dność witała wszędzie m onarchów  okrzy­
kami. W  zamku przedstawiono królowi 
wszystkich dygnitarzy dw orskich i ministrów. 
Król ze świtą zabawił dłuższy czas u cesa­
rza a potem udał się na obiad.

Z a g r z e b ,  1 7 . Września. M azura- 
nics złoży ju tro  przysięgę jako ban K r o -  
a c y i .

Odpowiedz, red ak to r: W ładysław  Łoziński.

OD EXPEDYCYI!
Do dzisiejszego numeru „G a ­

zety4' dołącza się ceuuik cebulek  
kwiatowych, korzeni główkowyc k ,  
drzew owocowych, kwiatów' i na­
sion. głównego składu uasiou Teo­
fila Łuckiego we li w o n ie , przy 
placu M alickim  l. J.-3L. obok Ban­
ku hipotecznego.

O d  A d m in is tr a c y i .
Zbiór ustaw  adm inistracyjnych, wydanie 

c. k. starosty I. R. K a s p a r k a ,  Tom 111. jefct po 
cenie 4 zł. w. a. do nabycia w biurze Admlaiatracyi 
, GAZETY LWOWriKLEJ.“
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Ceny targowe z miesiąca Sierpnia 1878.

N astępujących 

a rty k u łó w : 1 
H

or
o-

de
nk

a

O
be

rty
n

O
św

ię
ci

m

K
ęt

y

Ła
ńc

ut

zł.|c. zł. c. zł. c. zł |c. zł !°-

Mec pszenicy . . - 5 2 5 _ 6 18 _ _ 6 52
37 3 50 4 91 5 20 4 72

„ jęczmienia . . 2 68 2 50 2 92 3 18 a 67
„ owsa . 1 47 1 40 2 21 32 2 --
„ grochu . . . 2 70 3 — 7 — — — 5 42
, hreczki . . 2 75 3
„ kukurudzy . . 3 48
„ ziemiaków . . 1 10 — — — — 2 35 — —

Cetnar siana . 1 35 1 75 _ _ 1 45 — _
Sąg drzewa twardego 15 — 7 50 8 80 8 25 — —
„ „ miękkiego — — — — — — 6 — — —

Funt mięsa wołowego — 18 - 16 — 22 — 22 — 18
Robotnik bez wiktu . — — —

Przyjechali óo Lwowa.
Dnia 17. Września.
H otel K nhna:

Pp. Bykowski A., z Okryszelca. — Komar i .. 
z Wiednia. — Ubysz A., z Przemyśla.

H otel Z o rza :
Pp. Br. Haydel A., z Romaszówki. — Mija- 

kowski J. adw., ze Złoczowa. — Krzysztofowicz A. 
z Trybuehowic. — Wolański M., z Panszówki. — 
Źołtowski A., z Poznania.

H otel Europejski :
Pp. hr. Łączyński K., z Kutkorza. — Koku- 

rewioz M., z Tarnopola. — Kokurewicz J., z Ole­
jowa.

H otel A n gl e l s k i :
Pp. Smoleński J., z Niegowiec. — Teodoro- 

wicz M., z Żywaczowa.— Wagotowioz K., zRossyi. 
Witosławski A. notar., z Brodów.

Odjechali ze Lwowa.
Dnia 17. Września.

Pp. Książe Czetwertyńki E., do Rossyi — 
hr. Komarnicki J. do SasBOwa. — Scalon jenerał; do 
Podwołoczysk. — Madurowicz A. starosta, do Prze­
myślan. — Madurowicz O. podpułk.. do Pragi. - -  
hr. StarzeńBki L., do Podkamienia. — Dr. Maramo- 
rosz K. adw., do Stanisławowa. — Cielecki A., do 
Krakowa. — Grocholski K., do Różańca. — Rusiecki 
J,, do Podwołoczysk.

P o c ią g i kolejow e: P rzychodzą na g ł ó w­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z Czer -

n i o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po- 
łuauiu i 11. g. 8. ni. w nocy; — z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nocy.

O dchodzą: do K r a k ó w  a 5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy ; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 17. m. rano, 12. g. 15. m. 
w południe i 11. g. w nocy; — do P o d w o -  
c z ys k  i B r o d ó w :  12. g. wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano.

Z P odzam cza o d c h o d z ą  do  P o d w o ł o -
c z y s k  i do B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 26. m. w południe.

Dnia 17. września 1873 roku wyciągnigi ' w c. k. 
urzędzie 'loteryjnym Lwowskim następujących pi§° 
liczb :

74 32 55 63 54
Następne ciągnienia przypadają w dniu Igo- 

i 15go. października 1873 r.

Odchodzi do Jarosławia na Bełz (
R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .

ze Lw ow a

Przychodzi z 
do Lw ow a „

Stryja /
Stanisławowa na Stryj I
Sambora \
Brzeżan
Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) 
Brzeżan j
Sambora
Stanisławowa na Stryj 
Stryja _ \
Jarosławia na Bełz j

(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

codziennie o godz.

1 po południu
12 minut 30 po p">łud.
12 „ — w nocy
8 „ 45 wieczór
7 „ -  .

11 „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
ó „ \ 5 z rana
6 „ 10 „
2 „ 10 po północy
2 „ —  po połud.
1 -  20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

(Nadesłane). 
W szystk im  ch orym  p r zy ­
w raca siłę  i  zd row ie bez le ­
k a rstw  i  kosztów  R e v a le s c ie -  

re du B a r r y  z Ł o n d jn u .
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej Reualesciere du Barry, która u dorosłych 
i u dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde 
chowe, pęcherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi­
cę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, 

b ezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, I
Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 

z 17. września 1873.

1. Akcje za sztukę.
Kulei gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kolei lwow.-czem.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w płata . 
Papierni czerlaósk. po zł. w. a. ,
Gal. banku krajowego . . . .

Z* Listy zast. za lOO xL 
Tow. kredyt, gal. 5-prc. w. a.

„ .  „ 4-prc. w. a. .
Banku hipoteczn. g a l..................................
Gal. zakładu kred. włościańskiego 

3. Obllgt za lOO z1.
indem nizacyjne g a l . ..................................

4. Los y .
M iasta K r a k o w a ..................................

6« M o n e t y .
D ukat holenderski . . . .

„ cesarski ...........................................
Napoleond’o r ..........................................
Pół im pdryał rossyjski
Rubel rossyjski srebrny . . . .

V papierowy .
T alar pruski srebrny . . . .  
Pruskie bilety kasowe . . . .  
Srebro ..........................................................

p łacą  j żąda ją
zł. Ct. zł. Ct.
217 — 219 —

13 — 141 —
— — -——
— — — —
— — _ —

77 25 77 75
71 — 71 50
83 50 84 25
92 — 94 —
75 10 75 75

22 - 24 -

5 25 5 35
5 30 5 40
8 93 9 2
9 5 9 20
1 64 1 72
1 51 1 52

— ~— __ —

1 67 1 68
107 50 108 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 15. września 1873. {Za w0 zt )

1 . D i u g  F r , ń s t w a  płacą żądają
jednolity  dług państw a w  s r e b r z e ...................  69 85 69 95

_ „ „ w  b a n k u ...................  73.— /3.20

fębre, zawrót głowy, uderzenia, szum1 w uszach, nu­
dności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 8U.000 świadectwo wyleczonych cho­
robach, które oparły się wszelkim lekarstwom, a 
między tern certyfikaty profesora Dra. Wurzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein, 
hr. Mensdorfif Pouilly i wielu innych wysoko poł - 
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

Skrócony wyciąg z certyfikatów.
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

płacą źądaja
Losy z r. 1839 całe . . . 276.—

„ „ 1839 p ią ta  część . . 250.—
„ 1854 po 2a0 zł. 4-prc. . . . 92.75
„ 1860 po 500 zł. 5-prc................... 101,—

„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc...................................107.50
Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. . . 131.75
Renty Como po 42 lir. austr...........................24.—

3. Obligacje Indemn. 5°/0 za lOO zł.

260.—
254.—
93.25

101.50
109.—
132.25
25.—

L. 79810. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego bólu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj­
skowy w Budzie, z kataru płuc i gardła, zawrotu 
głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Te3chner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w Wiedniu ze słabości pier­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 65715. Panna de Montlouis z niestrawno­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso, oszczędza Revalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających 

4 .  L i s t y  x n s t .  l o s o w a n e . (za 100 zł.)

Czech
Bukowiny
Galicyi
Niźftzej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier

94.— 95.—
74.50 —
75.— 75.50
9;.— 94.—
76.— 77. -
76.75 7? 50

8 . A kcye.
178.— 179.—
231.— 232.— 
— 1000.—

Bank anglo-austr. po 200 zł. w płata 50 prc.
InBt. kred. dla handlu po 160 zi. . . .
Niższo-austr. tow. eskom pt.po  500 zł.
Gal. banku kraj. k 200 zł. w płata 40 prc.
Gal. banku hip. po 200 zł. w płata 50 prc.
Gal. banku handl. i przom. k 200 zł. wpł. 40 prc.
Gal. tow. kred. ziemsk. k 200 zł.
Banku narodowego .......................................
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. .
Pół. kolej po 1000 zł. w. a. . •
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr.
Kol. naddniest. k  200 zł. w srebr. . . . —.— — .—
Kol. Preszów-Tarn. (węg. część) k  2°Ć zł.w sreb. —.— —.—
Kol. węg. gal. I. k 200 zł. w srebr. . . . —.— —
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. . 336.50 337.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 172.— 172.50

963.— 965.— 
537.— 539.— 
214.50 215,— 

2070.— 2075,— 
217.— 213.— 
142 — 144.—

Powsz. austr. tow. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak. los. w is  lat. 6-prc. 

. . . .  .  .  ?6 „ 6-prc.

. . . .  .  .  36 „ 5 1 poi
Gal. Tów. kred. w. a. po 4 prc............................
„  » Ł , «. P° 5 Prc.........................Gal. banku hipot. po 6 prc............................
Gal. zakł. kred. włość, po 6 prc.
Bank. naród, po 5 prc.............................................
Węg. tow. ziem. po 5 i pół prc............................

n n * (rente) po 6 prc. .
5. Oblig. x p raw em  pierw szeństw a. 

Kol. póln. po 100 zł. m. k . .
„ „ „ 100 zł. w. a .......................................

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 prc.
* » * * iŁ- onńsy1 - *

Kol. AFbrec^ta h ”300 zł. 5-prc. w. a. .
Kol. nadniestrzańska k 300 zł. 5-prc. »v. a.
Tow. k o l. żel. P reszów -T arnow  vwęg. część) 

k  300 z ł. 5-prc. w srOi.% . . . .  
Kol. Iwo w. - czeru. - ja s .  VI. emisyi k 300 zł.

5-prc. w srbr................................................
W ęg. gal. kol. k  200 zł. 5-prc. w srbr.

6 . L o sy .
Inst. kred. dla handlu po. 100 zł. w. a.
Olarego po 40 zł. m. k. ,
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zl. ni. k. . 
Kegłevicha po 10 zł. m. k. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.
Paltiego po 40 zł. m. k . .................................
Fundaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa
S alm a po 40 z ł. m. k ...................................................

St. Genois po 40 zł. m. k .......................................

100.— 100.50
95.50 96.—
94.50 95.—

100.— 100.50
70.50 71.50
77.— 73.—
83.75 34.25
92.50 93.—
90.90 91.10
81.75 82.—

(za 100 zł.)
92.50 — . —
87.75 88.25
— . — 103.—
99.— 99.50
96.— 96.50
— , — 84.—
42.50 43.50

- 1.©00

SO.— 80.25

172.50 173.50
3L— 32.—
94.— 95.—
14.— 15.—
23.50 24.—
26.50 27.59
13.— 13.50
34.— 34.50
23.50 24.—

1/2 funta 1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 o., 2. f. 4 zł. 50 c. 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty Re* 
valesciere w puszkach po 2 zł. 50 c., 4 zł. 50 c., 
Revalesciere choeolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 c., na 24 filiżanek 2 zł. 
50 c., na 48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 zł , 576 filiżanek 
36. zł. Miejsca sprzedaży: B arry  du Barry et Cowp- 
w W iedniu, Wallfischgasse Nr. 8. we Lwowie u 
Piotra Mikolascka, Zygm unta Ruckera, Leopolda 
R otlendera, F . W. Królikowskiego i Jakóba Beisera, 
również we wszystkich miastach u znanych aptekarzów 
i kupców. Z W iednia uskutecznia się przesyłka 
w różne strony za zaliczką; lub przekaz em poczto­
wym.
Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł, w. a.
Poź, Tryest. po 100 zł. m. k.

Waldstelua po 20 zł. m. k.........................
Windischgratza po 20 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . . . .

W eksle. (Na 3 miesiące.)
Amsterdam za 100 zł. hul...............................
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 tal..........................................
.Frankfurt 100 zł. w. p. n...........................
Hamburg za 100 M. B.................................
Londyn za 10 ft. szt............................
Paryż za 109 fr. .............................

18.— 20.—

36.— 57.—
24.— 25.—
19.— 2 1 .-

92.80
94.90

92.90
95.—

94.90 
55.40

112.25
43.90

95.15
55.5'!

112.45
44.10

K u rs z ło t a .
Dukat ces. men.

„ peł. wagi 
Korona 
20frankówka 
Rosyjski imperyał 
T alar związkowy 
Srebro

5.43
5.44

5.44
5.45

8.98

106.15 107.40

Telegrafowany kurs wiedeński.
Dnia 17. września.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n „ M w srebrze

Losy z 1860 r o k u ..........................................
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn 10 funtów szterlingów
Srebro . . . .  . ,__  . . ___
Napoleond’or . . . 1 . n . . \
Dukat , ............................................

j d  *  jar. IB  m  j m  j ł  k  x t  s e  j e " W .
(2661 2 — 3) Obwieszczenie.

L. 17505. C. k. sąd  obwodowy T ar­
nowski niniejszym  edyk tem  wiadomo czyni, 
iż p. Salam on K eller, przeciw  masie ś. p. 
Sebastyaua C ieplińskiego i niewiadomych 
tegoż spadkobierców  o ekstabulacyę ze stanu  
biernego realności pod 1. k. 115 w T arno­
wie na  Zawału, wierzytelności 146 zł. m. k. 
z. pn. pod dniem  25. sierpnia 1873 do 1 
17505 skargę wniósł i o pom oc sądową 
p rosił, w skutek czego term in do ustnej roz­
praw y n a  dzień 24. październ ika  1873 o 
godzinie 10. p rzed  południem  wyznaczonym 
został?

Ponieważ pobyt zapozwanej strony jest 
niewiadomym, przeznaczył tu tejszy  sąd dla 
zastępstw a nr. koszt . niebezpieczeństw o za ­
pozwanej strony tutejszego adw okata dr. 
F o ry sta  z zastępstw em  t. adw. dr. Jo rkasza  
n a  ku ra to ra , z którym  wniesiony spór we­
d ług ustawy cyw. d la  Galicyi przepisanej 
przeprow adzonym  będzie.

Tym edyktem  przypom ina się zapo- 
zw anym , ażeby w przeznaczonym  czasie, 
albo się sami osobiście stawili, albo po trze­
bne dokum enta przeznaczonem u zastępcy 
udzielili, lub  też innego obrońcę obrali i tu ­
tejszem u sądowi o zn a jm ili, ogólnie do bro­
nienia praw em  przepisane środki użyli ina­
czej z jego opóźnienia w ynikające skutki 
sam i sobie przypisać by musieli.

Z R ady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów , dnia 27. sierpnia 1873 

(2663 2 — 3) E u y k t .
Nro. 709. W skutek  prośby Chai Peśli 

W erm uth de p ra e s : 4. M arca 1873. r. L . 709 
zarządza  się postępow anie am ortyzacyjne ce­
lem  wyextabulow ańia kw oty 101 dukt. czyli 
454 złr. 30 kr. z procentem  po 5 0'0 w 8t a . 
nie biernym  realności Nro. 151/85. w Pod­
górzu Tom. dom. 1. B. pag. 599 n. 1. on. 
na  rzecz Ignacego W ykowskiego od 23. M a­
ja  1810 ciężącej.

Wzywa się zatem  niewiadomego z ży ­
cia  i pobytu Ignacego W ykowskiego lub je ­
go prawonabywców aby się w przeciągu ro ­
ku  to  je s t  najdalej do końca W rześnia 1874. 
ze swemi pretensyam i do rzeczonej wierzy­
telności hypotecznej w tutejszym  Sądzie zgło­
sili, gdyż inaczej takow a wykreśloną zostanie.

Z c. k. Sądu powiatowego
Podgórze dn ia  24. S ierpnia 1873.

(2667 2 — 3) E d y k t .
Nro. 5253. C. k. Sąd obwodowy Rze­

szowski podaje do publicznej wiadomości że 
Benjam in i Beile Sure  2. im ion m ałżonko­
wie Birnbergow ie w ytoczyli sub p raes 15. 
Czerwca 1873. przeciw  Józefowi F lickschuh 
z m iejsca pobytu niewiadom em u o extabula- 
cyę sumy 30 z łr. a. w. ze stanu  biernego 
3/g części realności pod Lk. 69/344 w Rze­
szowie położonej pozew który  do ustnego po­
stępow ania z term inem  na 29. Października 
1873. dekretowano. Wzywa się nieobecnego aby 
osobiście stan ą ł lub ustanowionem u ku ra to ­
rowi Dr. Alsowi z substy tucyą adw. Dr. Rei- 
nesa sposób obrony w skazał.

Rzeszów dnia 7. S ierpnia 1873.
(2668 2 — 3) E d y k t .

Nro. 39019. C. k. S ąd  krajowy lwowski 
wiadomo czyni iż na  prośbę spadkobierców 
ś. p. F ilip a  Górskiego z dnia 29. Czerwca
1873. publiczna licytacya 3/ą części realno­
ści pod 1. 72 0 2/4 . we Lwowie położonej we­
dle Dom 194 pag. 328 n. 22. h aer . na  imię 
Jęd rze ja  Rudolfa w celu zaspokojenia pre- 
tensy i ugodą sądową z dnia 18. P aździern ika 
1869. L. 53786 przeciw  Jędrzejow i R udolf 
6000 Złr. M. k. w oblig. indem. 5 O/ 0  pro- 
centow em ikuponam i od d n ia ł .  L istopada 1869 
bieżącemi zaległych od sumy 6000 Z łr . 60'q 
w banknotach w kwocie 424 Z łr. i 1046 Złr. 
obliczonych, kosztam i sądowemi 150 Z łr. i eg- 
zekucyjnem i 13 Z łr. 45 ct., 8 Z łr., 13 Z łr. 
38 cent., 4 Złr. 53 cent., 95 Z łr. 10 cent. w. a 
wywalczonej w Sądzie tutejszym  w trzech  
term inach dnia 11. L istopada  1873 , 15. G ru ­
dnia  1873. i 5. Lutego 1874. każdą  razą  
o godzinie 10. przed południem  się odbędzie.

Cena wywołania wynosi jako  w artość 
sądownie oznaczona 24041 Z łr. 88 %  cent. 
w. a. zaś w adium  wynosi 10%  ceny wywo­
łan ia  w gotówce, w książeczkach kasy oszczę­
dności lwowskiej lub w gal. listach zastawnych, 
w listach zastaw , galic. Banku hipotecznego 
lub w indem nizacyjuych obligacyach z ku­
ponam i i talonam i w edług kursu  gazety 
lwowskiej.

P rzy  powyższych trzech  term inach po- 
m ieniona część realności 1. 720 %  tylko za 
lub wyżej ceny wywołania sprzedaną będzie 
a  gdyby n a  tych  term inach cenę wywołania 
lub wyższej n ik t nie ofiarował, pow ołują się

h ipoteczni wierzyciele do komisyi celem u ło ­
żenia lżejszych w arunków na dzień 6. Lutego
1874. o godzinie 10. p rzed  południem .

R esztę warunków licytacyjnych tudzież 
a k t oszacowania w reg istra tu rze  tego Sądu 
przejrzeć lnb odpisy tychże uzyskać można.

O rozpisaniu  tej .licytacyi zawiadam ia 
ę. k. Sąd wszystkich tych wierzycieli którzy 
by  po dniu  28. Czerwca 1873. praw o h ipo ­
tek i uzyskali lub  którym by niniejsza uchw a­
ła  egzekucyjna z jakiej kolwiekbądź przy­
czyny albo wcale nie lub za późno doręczo­
n ą  została  do rąk  adw. Dr. Józefa Smolki 
z zastępstw em  adw okata Dr. Przesmyckiego.

Lwów dnia  U . L ipca 1873.
(2669 2— 3) E d y k t .

Nro. 49020. C. k. Sąd krajowy jako  
handlow y we Lwowie zaw iadam ia Ludwika 
Zakrzewskiego byłego dzierżaw cę dóbr w 
B oryn i, że M arkus F ran k e l przeciw niemu 
prośbę o nakaz zap ła ty  sumy 1475 złr. pod 
dniem  20. sierpnia 1873. do 1. 49020 wniósł.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
je s t  new iadom em , ustanaw ia Sąd tutejszy 
do zastępyw ania na tegoż koszt i szkodę p. 
adw okata D r. B rzezińsk iego , z zastępstw em  
p. adw okata krajowego Dr. Przesm yckiego 
kuratorem , doręcza teinuż nakaz zap ła ty  pod 
dniem  dzisiejszym wydany z wezwaniem, by 
pozwanego wedle przepisów ustawy sądowej 
bronił.

W zywa równocześnie tym edyktem  po­
zw anego, by w należytym  czasie osobiście 
się zgłosił, i po trzebne ty tu ły  praw ne usta­
nowionemu kuratorow i udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi w skazał, gdyż w y­
nikające z zaniedbania skutki sam  sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 29. sierpn ia  1873.
(2671 2— 3) E  ft y  k  t.

Nro. 18297, L. 46337. C. k. S ąd  k ra ­
jow y we Lwowie wiadomo czyni, iż dozwolił 
uchw ałą z dnia 13 lipca 1872. do 1. 35387 
zaintabulow anie zaległych podatków 478 złr. 
37 kr. a. w. na  realności Nro. 4 1 9 %  we 
Lwowie małżonkom W alentem u i Zofii Piliń- 
skim własnej na  rzecz W ysokiego Skarbu.

Powyższą uchwałę doręcza się powyż­
szym małżonkom z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym, a względnie niewiadomym ich 
spadkobiercom do rąk  równocześnie Adwo­

k a ta  Dr. Janow icza z zastępstw em  A dta Dr. 
Jekelesa  ustanowionego kurato ra .

Wzywamy niniejszym edyktem  powyż* 
szych niewiadomych interesantów , aby w n a ­
leżytym czasie u ustanowionego kuratora , 
lub leż w Sądzie osobiście albo przez inne­
go zastępcę się zgłosili i celem p rzestrzeg a ' 
nia swoich praw  stosownych środków użyli: 
ile że z zaniedbania wyniknąć m ogące n ie ­
korzystne skutki sobie przypisać będą winni.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 23. S ierpnia 1873.

(2654  2 - 3 )  E d y k t .
L. 22748. M ichał Sawicki, reskryptem  

c. k. m inisterstw a spraw, z d. 29. lipca 
1873 1. 9614 w Dubiecku okręgu c. k. sądu 
obw. przem yskiego [mianowany c. k. no- 
taryusz na dniu 3. w rześnia złożył p rzysię­
gę służbową.

Z c. k. wyższego sądu krajowego. 
Lwów, 9 września 1873.

(2674 2— 3) Ogłoszenie.
Nro. 11213. Stanisław ow ski c. k. Sąd 

obwodowy odnośnie do edyktu z dnia 19- 
Lipca 1873 L. 9693/9700 niniejszem  w iado­
mo czyni, że uchw ałą z dnia 27. Sierpnia, 
1873 1. 1 1213 potw ierdzonym  został zdzia­
łany  przez w ierzycieli przy term in ie 21- 
Sierpnia 1873 wybór Jony B ogada na  za ­
rządcę masy rozbiorowej Sam uela S chrattera  
a H erscha W olischa n a  tegoż zastępcę, 
wreszcie Dawida Follendera  i Salam ona Ban- 
dlera na wydziałowych.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Stanisław ów  dnia 27. S ierpn ia  1873.

(2675 2 - 3 )  E d y k t .
Nro. 16987. C. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie zaw iadam ia Antoniego Brozonowicza, 
że W olf D ienstag  uzyskał przeciw niemu 
nakaz zap ła ty  sumy wekslowej 136 złr- 
50 kr. w. a. na dniu  24. L ipca 1873- 
L. 15374. Obronę praw  pozwanego z miej ’ 
sca pobytu niewiadom ego poruczono u s ta 1 
nowionemu kuratorow i adw. Dr. S tan isła­
wowi Tokarzowi z substytucyą adw. Dr- 
M aurycego B rauna, którem u pozwany środ; 
ków obrony dostarczyć winien, ile że skutki 
zaniedbania sam  sobie przypisze.

Z R ady c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów  dnia 28. S ierpnia 1873.



T̂r. 87258. Ogłoszenie licytacyi. (2698 2 -3 ) .

Galicyjska c. k. krajow a Dyrekcya skarbow a podaje do powszechnej wiadomości, 
Hcytacya w celu wydzierżawienia na  rok i 374. lub też na  la ta  1874. i 1876. rządo- 

w7ch stacyi m ytniczych w Galicyi, k tó re  w następującym  wykazie są poszc.zególnione, 
°®8d2ie się w dniach w wspomnianym wykazie bliżej oznaczonych.

Szczegółowe obwieszczenie tyczące się postępow ania przy licytacyi, jako  też wa- 
run^i dzierżaw ne, m ożna przejrzeć podczas zwykłych godzin urzędowych, w reg istra - 
tlirze c. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej, jak o  też przy wszystkich tutejszo krajowych 

k. powiatowych Dyrekcyach skarbu i a wszystkich kom isarzy c. k. galicyjskiej straży
farbow ej.

W y k a z
rządowych stacyi m ytnicznych których wydzierżawienie w drodze publicznej licytacyi na 

rok 1874 lub też i na la ta  1874 i 1875 obwieszczeniem z dnia 29. s ierpn ia  1873
1. 37258 się rozpisuje.

Cmtatiims - ^ n k M tg im g .
Sftr. 37258. 33on ber !. f. gafijifdjen §tnanj = 8anbe8 = '£>trection toirb ju r aHgemeinen 

j?enntnih gebradjt, ba§ bie 93er|ietgerung wegen 93erpacbtung ber in bem nadjfolgenben SluSmetfe 
angefiiijrten sterana! - Sftautftationert ©attjtenb fur ba§ 3ab t 1874 ober audj fur bie Sa^re 
1874 unb 1875 an ben tu bem erwafmten SluśStoeife naljet bejetctyneten Sagen ftatłfinben mirb.

S5te fpcjtede jhmbmadjung u&er ben 33organg Bet biefett 9Jiautltcitattonen fantt Bet fammt* 
Itcfien ginanj = 33ejuts = Sirectionen unb ginanjmacf) ‘ ©ommtffaren, fo mie au<$ tu ber 9łegtftta« 

tur btefer ginanj = 8anbe§ = 2Mrectton toaljrenb ber getoi>I)nlt$en SimtSftunben etngefe/jert werben.

51 tt 3 U) e i 3
iiBer bie Sterana! 3Beg« tntb 33rucEen - tDłautftationett, beren oerfteigerungstoeife Seipa^tung  
entmeber auf ba§ ©onnenfafyr (^abnberjabr) 1874 aheiti, ober auf bie jtoei ©onnenjaljre 1874 

unb 1875 mittelft ber j?unbmacbung bom 29. Sluguft 1873 $1 37258 uu§gef$rieben totrb.
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^jauptftraie — — 1445

U* btto.

16 Dubiecko 
myto drogowe dtto 2 — 1500 dtto. 16 Dubiecko

SBegmaut btto. 2 — 1500 btto.

17
&

-o
U

Bródki 
m yto mostowe i 

drogowe

W arecko- 
węgierski główny 

gościniec
2 1 . 3350 0•H

u
0

21. Paźdz. 
1873.

17 ÓD
u
0)

<43
a

Bródki 
SB eg- unb Slrutfenmaui

^W ereckoer utig.
^auptftrape

2 I. 3350

Ł
e

m
b

e
rg

’ 21. Dctober 
1873

18 Ludwikówka 
myto drogowe1 dtto. 2 — 4300

dl
i-J

dtto. 18

0
tA Ludwikówka

SBegmaut
btto. 2 — 4300 btto.
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O
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a
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«
u
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1874 cber au bie beieen Oabie 1874 
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-ł-4
a
Bcr.o

a
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I g *
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J a złr. w na dniu w 1" S ©ulben tn a iń

19
Gródek 

myto drogowe i 
mostowe

W iedeński
główny

gościniec
2 i i 2360

4)

21. Paźdz. 
1873.

19

bfi

Gródek
unb S^nidenmmf

W iener-
^pauptftra^e

2 i i . 2360 21. Dctobtr
1873

20

*
'O

*
►J

Czyżyków 
myto drogowe i 

mostowe

B rodzki
główny

gościniec
2 i. 3710

*
o

*

d tto 20
o

a
Czyżyków 

3Beg» unb SMćfennuut
Brodyer-

Ąjauptftra&e
2 i. 3710

f*
9>

JO

a
ttfo.

21
Rozwadów 

myto drogowe i 
mostowe

W arecko- 
w ęgierski główny 

gościniec
I iii. 7100 dtto. 21

o

Rozwadów 
5Beg- unb M enmaut

W ereckoer- ung. 
£auplftrajś'

1 i i i 7100

o

btto.

22

t j
o

Brody 
m yto drogowe i 

mostowe
Brodzki główny 

gościniec
2 i. 3860 .d

o
a

•d
o
(4

M

dtto 22

£
o

Brody
9S3eg» unb SrM eum aut

B rodyer-
.£>auptftraf)e

2 i. 3860
>>

'C
c

bito.

23
«

Nowosiółki 
myto drogowe dtto . 2 — 1165 dtto. 23

n
Nowosiółka
SBegmaut btto. 2 -- 1165

Ch
PO

btto.

24 Hwozd 
myto drogowe

K arpacki 
główny gościniec 2 — 889 dtto . 24 Hwozd

SBegmaut
K arpathen-
^aup tftcu^ 2 — 889 btto.

25
Bohorodczany 
myto drogowe dtto . 2 — 3005 dtto 25

Bohorodczany
^Begmaut btto. 2 — 3005 btto.

26
Pasieczna 

myto drogowe i 
mostowe

dtto. 2 m . 9000 dtto . 26 Pasieczna 
2Beg= unb 23. ućfcnmaut btto. 2 i i i . 9000 btto.

27

EJ

Bednarów 
myto drogowe i 

mostowe
dtto. 1 i i . 2238

o

■N
dtto. . 27 B ednarów  

2Beg= unb 33rucfenmaut btto. 1 i i . 2238 btto.

28 “O
W ystowa 

myto drogowe i 
mostowe

dtto. 1 UL 5125 £

o

22. Paźdz. 
1873.

28 d W ystowa 
SBeg* unb ®riicfenmaut btto m . 5125 S 22. Dctober 

1873

29
*

ci

Hołyń 
myto drogowe dtto. 3 — 3317

*
dtto. 29

ci
Hołyń

SBogmaut btto. 3 3317

ci

btto.

30 pM
D olina 

myto drogowe dtto. 2 3250 (8 dtto. 30 n Dolina
SBegmaut btto. 2 — 3250 m btto.

31
(A

•H

Hoszów 
myto drogowe i 

mostowe
dtto. 2 III 6272

M

m
dtto.

-i—

31

<N

d

Hoszow 
2Seg<» unb SSińtfdtmaut btto. 2 III. 6272

d
bt c.

32 d

ci

Lisowice 
myto drogowe i 

mostowe
dtto 2 I. 4047

•iH

d

dtto. 32
ci

+»

Lisowico 
2Beg» unb IbrM fnmaut btto. 2 L. 4047

ci

+»

btto.

33 +»
Lachowce 

myto drogowe i 
mostowe

uboczny
gościniec

Rożniatowski
2 III. 3845 a 23. Paźdz. 

1873
33 02 Lachowce 

3Beg» unb 'cturff. nuut
Rożniatower-

3Serbinbung8ftra§e 2 III. 3845 tfi 23. October 
1873.

34

(0
Rówina 

m yto drogowe i 
mostowe

dtto. 2 III. 805

■+*

(fi
dtto. 34 Ró >1 na 

$®eg» unb 23i Menmaut bito 2 III. 805 btto.

35 S łobudka 
myto drogowe dtto. 2 — 1736 dtto. 35 Słobudka

3Begmaut btto. 2 — 1736
\

btto.

36 Koniuszki 
m yto drogowe

uboczny
gościniec

B ursztyński
2 — 2450 dtto. 36 Koniuszki

2Begnuut
B ursztyner-

SSerbineuugtśjtrafje 2 — 2450 btto.

37
Ruda 

m yto drogowe i 
mostowe

dtto. 3 I. 2400 dtto . 37 Ruda
©eg* unb 33i ucfenmaut bito. 3 1. '2400 btto.

38 h
O

J

(0

■

Chyrów 
myto drogowe i 

mostowe

K arpacki
główny

gościniec
2

»

I. 3620
N
(4
o

1
(fi

21. Paźdz. 
. 1873.

38
O

rO
a
0)

(fi

Chyrów 
SSSeg= unb SGMenmant

K arpathen-
ipauptftrafie 2 I. 3620

u
o

a
a

n

21. Dctobec 
1873

39
Baczyna 

m yto drogowe dtto.

,

2 — 3680 dtto. 39
Baczj na 
SBegmaut btto. 2 — 3680 btto.
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3
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S
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s
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S

60*

do wydzierżawienia na rok 1874. lub 
też na dwa lata  t. j. na rok 

1874. i 1875.

tDOUH3
0-u

austr. Dyrekcyi skarbu CQu
,-4->

**—
fO3-4

jur ©erpa^tung enttoeber auf ba§ Sa^r 
1874 ober auf bie beiben 3af)te 1874 

unb 1875

-4-*

H
< 3 3
0

0
S (Sin Sałjr ©irection

a 1* e.
złr. w na dniu ©ulben in a m

40 Radłowice 
myto drogowe i 

mostowe

Karpacki
główny

gościniec
2

HL
i

H .
6417 21. Paźdz. 

1873.
40 Radłowice 

9Beg= unb S3ru(fenmaut
Karpathen-
^auptftrafse

2

III.
unb
II.

6417 21. Ociober 
1873

41
Bronica 

myto drogowe i 
mostowe

dtto. 2 III. 5118 dtto. 41 Bronica 
2Beg« unb 83rucfenmaut btto. 2 III. 5118 btto.

42 Lisznia 
myto mostowe dtto. — I. 1818

0

dtto. 42 Lisznia
23rucfenmaut btto. — I. 1818 btto.

43 U

O

Drohobycz 
myto drogowe i 

mostowe
dtto. 2 I. 6852 H

h

dtto. 43 h

O

Drohobycz 
SBeg- unb Sruienm aut btto. 2 I. 6852 u

O

btto.

44
•O

Gaje 
myto drogowe i 

mostowe
dtto. 2 I. 3053 O

22. Paźdz 
1873.

44 Xt
Gaje

SEBeg- unb fBriidenmaut btto. 2 I. 3053 pO
22. Dctober 

1873

45
s

(6

Stryj Nr. I. 
myto mostowe

Warecko-węgier- 
ski główny 

gościniec

*
III. 11019

• a

a

dtto. 45
a

ct

Stryj Nr. 1. 
©riidenmaut

W ereckoer ung. 
$auptfłrafje — IH . 11019

a

rt

btto.

46 W
Stryj Nr. 2. 

myto drogowe dtto. 2 — 5100 < 3 dtto. 46 m
Stryj Nr. 2. 

©egmaut btto. 2 — 5100 CQ btto.

47 Wolica 
myto drogowe dtto. 2 — 2500

w
dtto. 47 Wolica

SBegmaut btto. 2 — 2500 btto.

48 Sambor 
myto drogowe

Samborsko- 
Turczański 

główny gościniec 
węgierski

2 — 3502 dtto. 48 Sambor
SBegmaut

Sambor Turkaer 
jpauptftafje

2 — 3502 btto.

4# Koniuszki 
myto drogowe i 

mostowe
dtto. 2 I 3102 dtto. 49 Koniuszki 

SBeg* unb Shiicfenmaut btto. 2 I. 3102 btto.

U  w a g a .

Do poz. I. stacyą mytniczą w Izdebniku wydzierżawia się tylko na rok 1874.
Do poz. 40. w Radłowicach płacą myto mostowe podług III. klasy tylko ci którzy 

Wszystkich trzech mostów używają; kto zaś dwóch mostów a  nie i mostu nad Dnie­
strem używa opłaca myto mostowe podług II. klasy.

Do poz. 43. stacyę mytniczą w Drohobyczu wydzierżawia się tylko na rok 1874. 
Od c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

___ We Lwowie dnia 29 Sierpnia 1873.

2 i n m c r f u n g -
3ut $ofł 1. $ ie  2Beg» unb 23ruden«9J?aułftation in Izdebnik toirb nur auf baś Saljr 

1874 »erpa<$tet.
Bur iJJofl 40. 3n Radłowice jaljlen nur jene ^arteien fctc 33rucfenmaut na$ ber III. £ari|8» 

(Slaffe, toeldje alle brei SBrinfen benzen. 2)agegen Ijaben jene i|$arteien, toeldje bie Dniester- 
23riufe nid)t, fcnbern bie beibcn anberen Sfuden benitjjen, bie 9Jiautgebiibt natb ber II. $arifś« 
(Slaffe ju entridjten.

Bur $oft 43. 2>ie 3Beg» unb S3riic!en»5Jiautftation in Drohobycz toirb nur auf baś 3af>t 
1874 cerpadjtet.

Lemberg am 29. Sluguft.

2—3) Obwieszczenie.
cl  Nro. 960. C. k. S ąd  powiatowy w Tu- 
<łni W*e P°daje publicznej wiadomości, iż 
0 (j,a ̂ 6 . W rześnia 1873. o godzinie 10. rano
cel- i® ®§ licytacya w tutejszym  Sądzie
t y j ?  zabezpieczenia dostaw y żywności d la  
hia aresztan tów  na  czas od 1. Stycz-
licjt k °u °a  G rudnia 1874., do której to  

a°yi chęć m ających się zaprasza.
C. k. Sąd powiatowy.

(2ftc Ucbów, dnia 3. W rześnia 1873.
3 2— 3) e  d y  k  t.

^ r° ‘ 5 i 73. C. k. Sąd powiatowy w Bro- 
a ^  ?zuajm ia niniejszem  Chaimowi H aluche 
Hie2^ 8ciwie gdy tenże um rzeć m iał, tegoż 
8 0 4  Ra jFui spadkobiercom , iż rezolucyą te-
^  t>oH z dnia 26‘ L ute§0 1873> L - 9269 

w*e wypisu urzędowego ak tu  no-
.'SSr®0 z d lda ^ a^dziernika 1872

5 wpig praw a zastaw u d la  w ierzytel-
J '0  *ydora N irensteina jun io r w kwocie

1  1 , ** a ‘ w- w stanie biernym realności
n ^ i  a 3 8  * w B rodach Chaim a Haluche

A 0 zw°l°u 0, i że rezolucyą ta  imie-
a H aluche równocześnie ustano

11 ^ 11 kuratorow i p. adwok. Dr. Ornstei-
^rodach  doręczoną zostaje.

U* 5 c- k. Sądu powiatowego
(268i o 7 dnia 6 . W rześnia 1873.
a, 3 ^  «  b I f  *•

2382. 35om I. !. Jtrei8geri<$te ale 
9ni^ e *n S tan *slau< tołri> bem 

~ r zys2t0ł n.a<̂  unbelannte S ta u  M arian n a  
0^ ° z ,  toie aud) beren allfaflige bem 

*łft(bfoiciev. .na$  unbelannte (Stben unb SRedjtś* 
j eck  aig fi?1 ®runbe ©efuć^eś ber S a ra  M ei- 
‘n „ S ta n ią  l9ett^u m erin  ber sub  (59?. 20  S tb t .

t f ^ f?ele3enen 9 te a lita t, m ittelft gegen- 
® etreff ber i uufgeforbert, iljte &nft>rud&e in 

m Saftenftanbe bet łRcalitdt @91.

20 ©tbt. toie Dom. I. pag. 133 n. 1, 2, 3 
on. in §oige 2Jłagiftrat$6ej(l)eibe bom 12. ©eptem* 
ber 1802 3 . 329 nom 29. iO/ai 1805 3- 434 
unb bom 4. SJldrj 1806 3  115 auf ®runb 
beś ©cbulbfcbeinS oom 7. Óftober 1800, bann 
beś SIłagiftratśurtijeileS bom 18. 5)ejember 1804 
3 - 948 ju  ©unften beS Ignatz Skw arczyński 
unb bann auf ®runb ber (Seffton oom 17. 9lo» 
oembet 1805 ju  ©unften ber M arianna Krzy- 
sztofowicz intabulirten ©afcpoft pr 300 fl. 
(59K. bie jum 30. ©eptember 1874 bet biefetn 
I. I. ^reiśgericbte anjumelben toibrigend biefe 
©afcpoft uber neuerlic^eS 2tnjuctyen ber 'Bittftel* 
lertn amortifirt unb gelofctyt werben toirb.

3ugleicb werben bie genannten 2lbtoefenben 
berftdnbigt, bafj ju r SBeljrung i^ret 9fted)te £>r. 
dr. M aram orosz mit ©ubftituirung be§ £ r .  dr. 
T u tak  ju  (Surator fiir biefelben befteHt toerbe.

(Bom f. f. ^ re iśg e ri^ te .
Stanislau , am 2. Sluguft 1873

(2677 2 —3) E  d y  k  t.
Nro. 34790. C. k. sąd  krajow y lwowski 

zaw iadam ia niniejszem  Bazylego M ańkow­
skiego, Em ilię Zwolińską, Ju lian a  Romano- 
w icza , N echem iasza B a c h s te te ra , Taubę 
Schleicher, D anę Gotz, Izaaka  L eibę Sekle- 
ra , W isłockiego, Mussila, Spadninskiego, 
A dalberta M atkiewicza, Gustawa A dolfa 
Schw ettera i Tadeusza W asilewskiego, jako 
z m iejsca pobytu niew iadom ych, iż ustano­
wionym zosta ł d la nich k u ra to r adw okat Dr. 
Janow icz z zastępstw em  adw. D ra M ęciń- 
skiego celem doręczenia uchw ały c .k .  Sądu 
wyższego z dnia 3. Czerwca 1873. do 1. 
12917, k tó rą  na  prośbę M arkusa, Mojżesza, 
Goldy R app dozwolone zostało wydzielenie 
z całej realności pod 1. 4422/4 części w ła­
snych , własnej i u tw orzenie z wydzielonej 
części nowego c iała  tabularnego.

W zywa się przeto wymienione w niniej

szym edykcie osoby, by w razie  gdyby się 
powyższą uchw ałą skrzywdzonem i c z u li , 
albo się sam i do sądu  zgłosili, bądź też 
kuratorow i po trzebną inform acyę dali, w r a ­
zie przeciwnym bowiem zechcą sami sobie 
następstw a praw ne przypisać.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 25. Czerwca 1873.

(2699 2 — 2 ) Ogłoszenie licytaoyi.
Nro. 11684. Celem wydzierżawienia 

praw a do wyszynku trunków  propinacyjnych 
w obrębie do funduszu budowy domu o b łą ­
kanych w K ulparkowie należącym  z prawem 
używ ania karczm y i przestrzen i 9 5 0 Q °  g ru n ­
tów p rzydzie lonych . tudzież z praw em  po 
staw ienia baraku do wyszynku obok placu 
budow li, na czas od 1. Października 1873. 
do 31. M arca 1874., rozpisuje się licytacyę 
w drodze pisem nych ofert, z kw otą fiskalną 
250 złr. w. a

Oferty należycie zestawione i kwotą 
125 złr. w a. jak o  wadyum zaopatrzone, 
należy wnieść do W ydziału krajow ego, de­
partam en tu  V., gdzie bliższe w arunki o d ­
czytać m ożna, do dnia 27. W rześnia 1873. 
do 12. godziny w południe, poczem nastąp i 
otw arcie ofert.
Z Rady W ydziału krajowego królestw a Ga- 
licyi i Lodom eryi wraz z w ielkiem  księstwem 

Erakow skiem .
Lwów dnia 12, W rześnia 1873.

(2682 2 —3) E d y  k t
Nro. 11215. C. k. Sąd obwodowy w T a r­

nopolu czyni niniejszem  wiadomo, że na za­
spokojenie przez Salam ona Schw arzfelda 
przeciw Hieronimowi Błazowskiem u wywal­
czonej sumy 800 złr. a. w. z pn. przymu­
sowa sprzedaż sum y 90.600 złr. a. w. na 
rzecz H ieronim a Błazowskiego na dobrach 
K udrynce, Błazowskie m iasto , z P odzam ­

czem , K udrynce g ó rn e , Kudrynce dolne 
z wszystkiemi częściam i dóbr Paniowce zie­
lone jak  Dom. 500 p. 6z. n. 139 on. zain- 
tabulowanej, a  powyższej pretensyi za hy- 
potekę służącej — na dzień 17. P aźdz ie rn ika , 
30. P aździern ika i 13. L istopada 1873. k a ­
żdą razą  o 10. godzinie p rzed  południem  
w tutejszym  sądzie odbędzie się z tern, że 
powyższa sum a w pierwszych dwóch te rm i­
nach tylko za cenę nom inalną lub powyżej 
takowej — w ostatn im  term inie zaś także i 
poniżej ceny nominalnej sprzedaną zostanie.

Z a cenę wywoławczą przyjm uje się 
cena nom inalna t. j kw ota 90.600 złr. a. w. 
i każden chęć kupienia m ający ma 5 %  ta ­
kowej przed rozpoczęciem  licytacyi do rąk  
komisyi licytacyjnej złożyć.

R eszta warunków licytacyjnych może 
być w reg istra tu rze  tu tejszego sądu p rze j­
rzaną.

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
H ieronim a Błazowskiego ustanaw ia się ku­
ratorem  D ra. Schm idta z substytucyą D ra 
Koźmińskiego.

Tarnopol 3. W rześnia 1873.
(2657 2— 3) E d y k t .

L. 8886. C. k. sąd obwodowy S tan i­
sławowski uw iadam ia niniejszem  z m iejsca 
pobytu niewiadom ych spadkobierców  zm ar­
łego  W incentego M anastęrskiego m ianow icie: 
Feliksa Trybalskiego, K aro linę Kużm ińskę, 
Sabinę i M aryę Trybalskich , M acieja T ry­
balskiego i Suzannę A leksandrow iczow ę, iż 
celem zaspokojenia przynależnych im  części 
ze sum 145 zł. 8 ct. m. k. i 341 zł. 49 ct. 
w. a. na realności pod 1. 1362/4 w S tan is ła ­
wowie zabezpieczonych na  prośbę dłużników 
hipotecznych postępow anie ugodowe się 
wprowadza i dla warow ania ich praw  k u ra ­
to ra  w osobie p. adw- dr. Dwernickiego ze
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substy tucyą p. adw. dr. Rrzybyłowskiego się I 
ustanaw ia.

Z c. k. sądu obwodowego. 
Stanisławów, dnia 2. sierpnia 1873. 

(2665 3 -  3) £ ic U a tio n e s 2 ln fn n & tg u a g -  
jRr. 247 7. 33on ©cite ber f. f- ®enie- 

©ireftien in K rakau tnirb bcfannt gemac^t, bajt 
jufolae (Refcripteż beś f. (. (ReicbStriefl^iDlmifie^ 
tium§ 2 tbt. 8  5Rr. 3007 uotn 16. 3 'fit 1873, 
wegett ©iĄerftedmig er Slrbeiten, gulj»
renbeifteHungeii unb SDłateriaflfeferungfii forcie 
atler anbern oorfommenben 23efciirfntffe, mit 
9 lu§nal;me ber 3 J?aurer« unb a Ker lonftigcn, 3fi= 
gel-©allungen, rceldje ju r -pafleflung won ben 
jmet balbpermanenten SBerfen unb jw at mit 9ir. 
43  bejeicbnet auf ber Pasteruik-Jpolje unb 5Rr 
47  fcejeidjnet auf bem Lisia-23erge ttadjfl K ra ­
kau erforberlict) roerben, am 12. Dftober 1873 
eine SSetbanblung mittelft jcf>riftlicE>en Offetten 
ftattfinben rcirb.

1 1 S ©ntttblage btefer ©edjanblung bienen 
im Dffert«=23ert)aub[ung8-iprotofo(Ie enłfialtenen 
33ebmgmffe unb ©reitStarife, auf rceldj1 Segtere 
ber 2lnbot mittelft łRadjlaf) unb 3 uf4)u^ w 
^rojenten gemad/t rcetben muf).

®ie ttaljeren © aten, fo wie ba8  Dfferig* 
gormulare finb in ber, im Slmtsblatte ber „G a­
zeta  Lwowska 11 3tr. 211 nom 13 ©eptember 
1873, ooHinljaltlid? entfjaltenen Slnfunbigung 
eut^alten.

R . f. @enie»Lire!tion.
K rakau, am 1. ©eptember 1873.

(2684 1 -  3) 13 d  y? b  t
Nro. 4980. Na podstawie uchw ały c. k. 

Sądu krajowego we Lwowie z dnia 2 Igo
Czerwca 1873. do licz. 28376 c. k. Sąd 
powiatowy w G ródku wiadomo czyni, iż 
Maciej Chruściel, gospodarz z Gródka za 
m arnotraw cę uznany został i d lań  Błażej 
Chruściel gospodarz z G ródka kuratorem
się ustanawia.

C. k. Sąd powiatowy.
G ródek dnia *29. Sierpnia 1873.

(2685 1 - 3 )  E  & y  k  t
Nr. 3669. C. k. Sąd powiatowy w Nie- 

mirowie daje niniejszem  do wiadomości pu ­
blicznej , że do spadku po Jan ie  Romasiu 
zm arłym  2 2 . S tycznia 1870 w Niemirowie 
z pozostaw ieniem  pisem nego kodycylu między 
innymi dziedzicam i powołany jest M ichał 
Roinaś. Gdy m iejsce obecnego pobytu jego 
nie je s t wiadome, wzywa się go ażeby w prze­
ciągu roku, licząc od 2 1 . S ierpnia 1873, 
w tym  Sądzie celem oddania deklaracyi do 
tego  spadku się zg łosił, gdyż inaczej po 
bezskutecznie upłynionym  term inie wyżwyra- 
żonym p ertrak tacy a  spadku ze zgłaszającym i 
się dziedzicam i i kuratorem  dlań w osobie 
Kalicińskiego z N iem irowa ustanowionym, 
zostanie przeprowadzoną.

Niemirów dnia 2 1 . S ierpnia 1873. 
(2688 1 - 3 )  E d y k t

Nr. 48.283. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
w spraw ach cywilnych niniejszym  edyktem  
wiadomo c zy n i, że Adam i H elena Jak u ­
bowscy przeciw Annie ze Starzew skich 
Onyszkiewiczowej, Eudoksyi M aryannie dw 
im. Starzew skiej, Jadw idze z hr. Sierakow­
skich Zawałkiewiczowej, Annie z Zaw ałkie- 
wiczów B iałoskórsk iej, Benedyktowi Biało- 
skórskiem u, M ichałowi Onyszkiewiczowi i 
A leksandrowi Starzew skiem u względnie tychże 
nieznanym  spadkobiercom  w dniu 15. S ierpnia  
1873 do L. 48.283 o wymazanie ze stanu  
biernego realności pod 1. 16 m. we Lwowie 
sumy 4000 złp. w ks. dom. 3 pag. 23 n. 1 
on. na tejże realności zaintabulow anej wraz 
z wszystkiemi nadciężaram i i adnotacyam i 
pozew wniósł i o pomoc sądową prosił, 
wskutek czego uchw ałą z dnia dzisiejszego 
do L. 48.283 pozew ten  do ustnego postę­
powania z term inem  na dzień 16. P aźd z ie r­
n ika zdekretowanym  zo sta ł, a ponieważ 
miejsce pobytu wymienionych wyżej pozw a­
nych względnie ich możliwych spadkobierców 
nie je s t znany, a  zatem c. k. Sąd krajowy 
do zastępow ania ich i na tychże koszt i 
szkodę tu tejszego adw. D ra Serm aka ze 
zastępstw em  przez adw. D ra Pasławskiego 
kuratorem  zam ian o w ał, z którym  niniejsza 
spraw a wedle u. s dla Galicyi przepisanej 
przeprow adzoną będzie,

Niniejszym więc edyktem  wzywamy po­
zw anych, aby w należytym  czasie osobiście 
w Sądzie stanęli, lub potrzebne ty tu ły  p ra ­
wne ustanow ionem u zastępcy udzielili, albo 
też  innego zastępcę  sobie wybrali i Sądowi 
oznajm ili, słowem stosownych do obrony 
środków użyli, gdyż w ynikające z zaniedba­
n ia  skutki sam i 6 obie przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 23. S ierpn ia  1873.

f tu n im ta d ju it t i -  
3. 18908. a»it 1 . ©Rober 1873 t t t t bi n 

bem SBatmbofe Lem berg-Podzam cze etn ffofh 
amt nnb jrcar alb gthale beS ©aljntiefpcftanihS 
im C arl Ludwigs*5Bcbi boje in SEBirlfamfdt tre= 
tin, teelcfież fid; mit bem 3 3 tfef« urb galppcfh 
bietifle, ta n *1 odt Gm ©ilbar-tefifmigJgejdjafte 
bid 1 0 0  fL Lefaffen unb feine ©eifcinbuttg mii* 
leljt ber jrcifcfMt Lem berg unb Pcdw ołoczysla 
mfefjrenbtn Śflfce crfcoltrn ttirb.

©te 31ufgabe bet Senburge.t bu bi, fem 
^oftamte ift bis junt ©injrtngercidfle ron i.

Sentiter julafftg. 3um 33eftelluug8bejtrfe beffeL 
ben Werben ber ©alpdjof Lem berg-Podzam cze 
bie Crtfdjaft K isielka in Lem berg, bann bie 
©emetttbe Zniesienie, Z bo iska, Grzybowice, 
Grzybowice m ałe unb Sroki jttgewiefen.

©ab befagte 'Poftamt wirb aucb oott ben 
perfoticnfaljrten Lemberg- Jaroslau  unb Lem- 
berg-Sokal, bann ben SSotenfabrłen Lemberg- 
D ublany beruljrt rceibeit, nnb wtrb bie ©outS* 
©rbnung ber beiben Eflerfonenfabrlen au§ biefem 
Slnlaffe iii fo ferne geanbeit, baj) biefelbett um
10. ŚRtnuten friiljer oon Lem berg abjugefjen 
unb um 1 0 . Pfuiuten fpaier betnt © tabhPoft- 
amte in Lem berg einjutrefen Ijaben, rcatyrenb 
bie SBotenfal/rten jrotfcfyen D ublany unt> Lem berg 
in nadjfteftenber Drbnung oetfeljren werben:
23on D ublany 5 Ufyr 30 5R. SlbertbS
in Lem berg-Podzam cze 6  „ 10 „ „
son „ 6  „ 2 0  „ n
tn Lem berg S tab t 6  „ 40 „ „
23on „ 8  „ -  „ m i .
tn Lem berg-Podzam cze 8  „ • 20 „
Bon „ 8  „ 30 „ „
tn D ublany 9 „ 1 0  „ „

3 Ba8  ^iemit jur adgemetnen ^enntni^ ge  ̂
brad^t wirb.

Lem berg, am 12. ©eptember 1873.
(2691 1— 3) O bw iorfzcsem e.

Nr. 18908. Z dniem 1. październ ika 
1873. zaprowadza się u rząd  pocztowy na 
dw orcu kolei żelaznej Lw ów -Podzam cze j a ­
ko filia u rzędu pocztowego na dworcu ko­
lei żelaznej K arola Ludw ika. Ten urząd pocz­
towy zatrudniać się będzie pocztą  listową 
i w artościow ą jakoteż przekazam i do wyso­
kości 1 0 0  z łr. i otrzyma połączenie z inne- 
mi pocztam i za pomocą pociągów, obiega­
jących m iędzy Lwowem a  Podwołoczyskami.

W rzeczonym  urzędzie nadaw ać m o­
żna przesyłki wartościowe do 1 . cetnara 
wagi.

Do obrębu doręczenia tego urzędu 
wciela się dworzec kolei żelaznej Lwów P o d ­
zamcze, miejscowość K isielka we Lwowie, j a ­
koteż gm in y : Zniesienie, Zboiska, Grzybo­
wice, Grzybowice m ałe i Sroki.

W spomniony urząd stykać się będzie 
z pocztam i osobo wemi Lwów-Jarosław, Lwów- 
Sokal i z jazdam i posłańczem i Lwów D ubla 
ny, a  porządek jazd  tych dwóch poczt oso­
bowych zostanie z tej przyczyny o tyle zmie 
nionym, że rzeczone poczty o 1 0  m inut 
wcześniej ze Lwowa odchodzić i o 1 0  m inut 
później do urzędu pocztowego we Lwowie 
przybywać b ęd ą ; zaś jazdy posłańcze m ię­
dzy D ublanam i a Lwowem będą w nastę ­
pującym  porządku ob ieg ać : 
z D ublan o 5. godzinie 30 m inut wieczór, 
we Lwowie w Podzam czu o 6  g. 1 0  m. wieczór, 
ze Lwowa z Podzam cza o 6  g. 2 0  m. wieczór, 
we Lwowie mieście o 6  g. 40 m. wieczór, 
ze Lwowa m iasta o b godz. przed połud., 
we Lwowie w Podzam czu o 8  g. 20 m. przed p. 
ze Lwowa z Podzam cza o 8  g. 30 m, przed p. 
w D ublanach o 9 g. 10 m. przed południem .

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 1 2 . w rześnia 1873.
(2693) O g ło sze n ie .

Nr. 19837. C. k Sąd krajowy podaje 
do wiadomości, iż z powodu nieodbytego 
wyboru na  dniu 17. L ioca 1878. zarządców 
masy i wydziału wierzycieli upadłości D anie­
li P ro tzner w Biały p Dra. Nechy zarząd 
cą a p. D ra. E isenberg zastępcą zarządcy 
m asy przez c. k. Sąd krajowy nadal ustano­
wionym został.

Kraków, dnia 13. W rześnia 1873.
(2694 1 8 ) E d y  k t.

Nr. 6746. C. k. Sąd obwodowy w Rze 
szowie ogłasza niniejszem, że stosownie do 
swej uchwały z dnia 16. S ierpnia 1873. L. 
6746 uznał p. Cesarego Dobrzyńskiego, współ 
w łaściciela dóbr Koniczkowy za szalonego i 
m ianował Jego kuratorem  p. K ajetana Al- 
bertowsfeiego, właściciela realności w Lubli.

Rzeszów dnia 16. S ierpnia 1873 
(2696 1— 3) E  d  'y  k  t

Nr. 5243. C. k. Sąd powiatowy w J a ­
rosław iu podaje do publicznej wiadomości, 
iż Adam M ichalak gospodarz gruntowy z Z a­
rzecza i tegoż żona B arbara uchw ałą c. k. 
Sądu obwodowego w Przem yślu z dnia 9 
L ipca 1873. do L. 6482 m arnotraw cam i u- 
znani zostali, i tymże ku ra to ra  w osobie Ja - 
kóba M azura z Zarzecza ustanowiono.

Jarosław  dnia 14. S ierpnia 1873.
(2715 1— 3) E d y k t .

Nro. 49744, Lwowski c. k. sąd krajowy 
w spraw ach cywilnych podaje niniejszem  do 
publicznej wiadomości, odnośnie do swego 
ogłoszenia z dn ia  2 . S ierpnia 1873. licz. 
43800., że publiczna licytaeya realności pod
1. 205 1 / 4  we Lwowie położonej, dłużników 
Franciszka D ostała i M agdaleny Zarewiczów 
własnej, dozwolona uchw ałą do 1. 43800/1873. 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 1 0 0 0  

złr- w- .a - na tejże realności na rzecz g a li­
cyjskiej kasy oszczędności zahipotekow anej, 
odbędzie się w tutejszym  sądzie pod w arun­
kam i niezmiennemi na dniu 2 0 . Paździer­
nika i 17. L istopada 1873, każdą razą 
o godzinie 1 0 . przed południem.

Lwów dnia 6 . W rześnia 187 3.

216 złr.

147

(2716 1  - -3)  Ogłoszenie.
Nro. 7392/R. s. k. Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na posadę nauczyciela dyrygu 
jącego szkoły czteroklasowej w Mościskach. 
Z posadą tą  połączona je s t p łaca  roczna 
w kwocie 400 złr. i 50 złr. za kierownictwo, 
a oprócz tego wolne mieszkanie. Gmina 
prezentuje. Term in do wniesienia podań po 
koniec Październ ika b. r.

Z Rady szkolnej krajowej.
We Lwowie dnia 1 0 . W rześnia 1873.

(2729 1 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
Nro. 1061. Podaje się do powszechnej 

wiadomości, że celem zapew nienia dostawy 
potrzeb dla więźniów c. k. sądu obwodowego 
i c k. sądu delegowanego m iejsko-pow iato 
wego w Rzeszowie na rok 1874., odbędzie 
się w dniach 8 . i- 9. Październ ika  1873. od 
9 . godziny z ran a  licytaeya in minus, jako t o :

Złożyć się 
mające wadyum 

łokci drelichu na odzież 
aresztancką
łokci płótna na koszule 

„ „ sienniki
par trzewików z okuciem „ pantofli skórzanych 

1833/io sągów drzewa opałowego 
bukowego
funt. czyszczonej oliwy 

„ zwykłej oliwy 
„ świec łojowych
„ m ydła
„ sm alcu zmieszanego 

z szpikiem z kości 
łokci knotów w ełnianych 
i 10.460 sztuk baw eł­
nianych
centnarów  żytnej słomy 
długiej . . . -

różnych potrzeb do napraw y odzie­
ży i bielizny, jako  też r e ­
kwizytów domowych . 

wyrobów bednarskich  . 
robót ślusarskich 
robót kowalskich . 
robót blacharskich 
robót szklarskich

W adya złożone być m ają gotówką lub 
w obligacyach prawem dozwolonych, według 
ich kursu, lecz nie nad wartość nom inalną 
obliczonego. W arunki licytacyjne przejrzane 
być mogą w tutejszym  sądzie. Pisemne 
oferty w edług przepisu wystosowane i we 
wadyum zao p a trzo n e , przyjmować będzie 
komissya licytacyjna, aż do zam knięcia licy 
tacyi.

Z c. k. Prezydyum  sądu  obwodowego. 
Rzeszów dnia 13. W rześnia 1873.

10087 / 8

2720
810
154

12

256
1035

64
600
100

27

118

81

16

53
16
17
15
8
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(2741 1— 3) Ogłoszenie konkursu.
Nr. 410 Na mocy reskryptu  W ysokiego 

ces. król. M inisterstw a W yznań i Oświecenia 
z dnia 6 . w rześnia r. b. p. 1. 11719. rozpi 
suje się niniejszem konkurs do 15. paździer­
nika 1873. r., celem obsadzenia nowoutwo 
rzonej w c. k. Akademii technicznej we Lwo­
wie jednej nadzwyczajnej k a ted ry , tudzież 
jednej posady nauczyciela pomocniczego, a 
m ianow icie:

a) Nadzwyczajnej ka tedry  budownic­
twa drogowego i wodnego, tudzież encyklo- 
pedyi tej n a u k i;

b) jednej posady nauczyciela pomoc­
niczego d la  katedry budownictwa lądowego 
i m echaniki budownicztej.

Do katedry  nadzwyczajnej pod a) przy­
wiązaną je s t płaca roczna 1 2 0 0  zł. w. a. i 
dodatek aktyw alny w VII. klasie rangi; z po­
sadą pod b) połączoną je s t rem uneracya w 
rocznej kwocie 1 2 0 0  zł. w, a.

Ubiegający się m ają swe podania, w y­
stosowane do c. k. M inisterstwa W yznań i 
Oświecenia i zaopatrzone w potrzebne doku 
m enta, jako też  w dowody gruntownej znajo­
mości języka polskiego, wnieść do R ektotatu  
c. k Akademii technicznej we Lwowie przed 
upływem term inu konkursowego.

Z R ektoratu  c. k. Akademii technicznej
We Lwowie dnia 15. września 1873. 

(2742 1  3; K o n k u r s .
Nr. 2141. W celu obsadzenia posady 

stałego ad junk ta  sądowego przy c. k. Sądzie 
krajowym we Lwowie z p łacą  roczną 1 1 0 0  

złr. i dodatkiem  300 złr. w. a. rozpisuje się 
niniejszem konkurs z term inem  14 dniowym 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu w urzędowej gazecie lwowskiej.

Ubiegający się o tę  posadę, m ają  swo­
je prośby załącznikam i należycie poparte 
wnieść do Prezydyum  tutejszego Sądu k ra­
jowego.

Lwów dnia  17. września 1873. 
© rfem ttn ifte .

®a8 f. f. 9atibc0= alś H3rejjgert$t in Sdoppau 
(jat auf Sltitrag fcer t f. <StaatSanicaltj(1/aft tn 
golge fcefe ©pjdj(uffe§ uom 5. (geptember 1873, 
31- 5139, ju 3ted;t ertannt:

2)er Snljalt te r glugfdjrift „Głos do wy- 
borców “ , gebri.cfł tn ijtfcpen bet ^ a r l  ipro* 
d/atfa im 3 a b re l8 7 3 , tegrunbet ben SLtjatteftanb 
beS IBerbredjenS ber ©lótung ber iJffenlltdjeti Ślupe 
nacp Slit. II be§ ®efe(je8  com 17. EDejember 1862, 
91 r . 8 , Uf. ©, ibl. ttttb ber S3 erge^en nad/ §§ 
300— 302 © t. unb toirb baper unter gLidj-

jcitiger (Beftdtlguug ber uerfugtett ©e jdilagttabnF 
auf @runb beS 2 1 rt V beS ©efejjeS nom 15. Dctober 
1868, Tir. 142 SR. @. ©(. unb § 36 be§ f>refo 
gefe&eb bie JBeiterberbreitung birfer ©rucffttyrift 
certoleń. (2689)

©a$ f. (. 8 anbe0 = alb fPrefjgeridfi in Sprag 
pat auf Slntrag ber f. f. ©taatśanroaltfcpaft in 
Śolge be§ ©cfdjtuffeć oom 3. ©eptember 1873, 
31- 26590, ju  SRecpt erfannt:

©er Snpall ber brei in bem am Spaufe 
3ir 792 I I  in SfJrag ang ebracpteu 3lu0pangfafRt' 
ber ?firma g . Srtler auSgepangt geroefeiteih 
bon ber f. f. Sieperpeitshepórbe mit Sefcplag 
belegten garbenbrudbtlber, begrunbet ben SEpat&e* 
ftanb be§ ©egepenS gegen bie óffentlicpe ©ittlttp' 
feit nacp § 516 ©t. ®. unb wirb baper unter gletdp 
jeittger ©eftatigung ber oerfńgten ©efcplagnapme 
auf ©runb bed 3(rl. V beg ®efepe§ bom 15. 
Dctober 1868, SR. ©. ©1. 5Rv. 142, nnb § 6 
bed i{kef5 3 efepe§ bie SJBeiterberbreitung btefer 
©rucffcprift berbolen. (2 7 0 0 )
(2659 3 —3) Obwieszczenie.

Nr. 15319. W iadomo czynimy iż w dal- 
szem wykonaniu prawomocnego nakazu z a ­
p ła ty  z dnia 4 M arca 1869 r. 1. 3640 co- 
lem zaspokojenia wierzytelności Mechli Gold- 
ham nter jako cesyonaryuszki L azara  Gold 
kam m era w kwocie 250 zł. wa. wraz z p ro ­
centam i po 6 O/ 0  od dnia 8  Lutego 1 8 6 9  r. 
tudzież kosztam i sądowemi w kwocie 8  złr- 
87 et. w. a. i egzekucyjnemi 7 złr. 83 ct. 
i 12 zł. 51 ct. w. a. już przyznanem i i teraz 
w kwocie 36 zł. 61 ct. w. a. przy znaj ącem' 
się w stanie biernym realności 1. 416 w 
Tarnowie na S trusin ie położonej, p Olimpj1 

Grocholskiej własnej, według Dom. Tom. 1- 
pag. 233. n. 20 on. intabulowanej dozwala.- 
my i rozpisujem y niniejszem  publiczną przy­
musową sprzedaż pom ienionej realności 1- 
416. w Tarnowie na S trusin ie pod następu- 
jącem i w arunkam i: Sprzedaż ta  odbędzie 
się w tu t. c k. Sądzie obwodowym w trzech 
term inach mianowicie dnia 8 . Października
11. L istopoda i 9. G rudnia 1873. każdą ra 
zą o godz. 1 0 . zrana i realność powołana 
przy pierwszych dwóch term inach tylko 
lub wyżej ceny szacunkowej, przy termim? 
zaś trzecim  i niżej takowej najwięcej o fiaru­
jącem u a to  ryczałtowo bez wszelkiego dal­
szego poręczenia sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i wydobyta war­
tość szacunkowa tej realności w kw od 0  

1871 złr. 70 ct. w. a. Każdy chęć kupua 
m ający winien iest przed rozpoczęciem  licy" 
tacyi złożyć do rąk  komisy i licytacyjnej j&' 
ko wadyum kwotg 190 złr. w. a w gotów0?’ 
w książeczkach kasy oszczędności, W 00 
gach rządowych łub iudem nizacyjnych W®' 
d ług ostatniego tychże kursu, jednakże nie 
powyżej wartości nom inalnej. W adyum na 
Dywcy zostanie zatrzym ane, innym zaś licy­
tantom  po ukończonej licytacyi natychm iast 
zwrócone.

R eszta warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania sprzedać się mającej re ­
alności w t. s. reg istra tu rze  w godzinach u- 
rzędowych przejrzane być mogą, zaś o w y­
sokości podatków  i innych, dotyczących na­
leży tościach w tu t. c. k. urzędzie podatkowy 111 

dowiedzieć się można. O rozpisaniu te j licy' 
tacyi strony obie tudzież wszyscy wierzy^ 
ciele tabu larn i z m iejsca pobytu  wiadomi 
do rąk  w łasnych, nieznajom i zaś z miejsca 
pobytu Isaak  Schlein, jakoteż i ci wierzy' 
ciele, którym by uchw ała licytacyjna przed 
term inem  doręczoną być nie m ogła i któ rzy  
po dniu 5. Sierpnia 1872, do kypoteki we­
szli, do rąk  ustanowionego im w osobie adw- 
Dra. T okarza z zastępstw em  adw. D ra. Fe- 
ry sta  w Tarnowie ku ra to ra  i niniejszym  e- 
dyktem  zawiadom ienie odbierają.

Tarnów dnia 7. S ierpnia 1873.
(2658 2— 3) E d y k t .

L . 10004. C. k. sąd  obwodowy w S ta­
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że u* 
uzyskanie zap łaty  sumy wekslowej 4200 zł- 
w a. z. pn na rzecz spadkobierców ś p- 
Józefa Teodorowicza, publiczna licytaeya 
dóbr Trościaniec w trzecim  term inie to  je&t 
dnia 30. październ ika 1873 z ran a  pod na­
stępującemu utatw iającem i w arunkam i odbę­
dzie się:

1 . Jako  cenę wywołania stanowi 
kwotę 21571 zł. 20 ct. jak o  wartość t y c h ż e  

dóbr przez sądową detaksacyę wypośrodkowa- 
n ą ; gdyby zaś tej kwoty nik t nie ofiarował na­
tenczas dobra te  wprawdzie i poniżej cenf 
szacunkowej sprzedane zostaną, lecz nie 
niższą cenę ja k  za 19500 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia m ający winien 
je s t złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej kwotę 
1080 zł. w. a. jako  zak ład  albo w gotó ^ ? 0  

albo też w publicznych papierach na gełdz 1 6  

notowanych p o  kursie z dnia p o p r z e d z a ją c e #0 
dzień licy tac ji obliczyć się m ającym , k t w  
to zakład jeżeli w gotówce go złożono naj 
więcej ofiarującem u w cenę kupna wliczo£V 
innym zaś licytantom  zaraz po u k o ń c zo n e j  
licytacyi zwrócony będzie. v

A k t  szacunkowy i ek strak t t a b u l a i 1);, 

wymienionych d ó b r  jako  też dalsze 
licytacyjne wolno w tusądowej r e g i s t r a t u r  
przejrzeć

Z c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dn ia  23. sierpnia

Z drukam i E- Winiarzą,


